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Polska weźmie udział w konferencji haskiej.

Be RUN. 1. 8. (PATj). Minister
aw zagrań. Stresem ann przyjęty

vł kiziś przedpołudniem  na raudjencji
ez prezydenta H indenburga, któ-

êir,u złożył -obszerne sprawozdanie
( 1 ^go tow an iach  niem ieckich ' do
 ̂0rp -ncji haskiej. Między prezylden-

V .  ^^nc ênt>urgiem a rządem Rzeszy ^ tn i—~ - *je, jak donosi .Voss. Ztg.“ m- 
z g o d a  co  d o  tp u n k tu , iz  N ie m c y  

m o«-/aWle k° n+roU w  Nadrenii niem°gą się zgodzić

w p u n k tu ,  iz N i t
® Praw ie k o n trb f?  Wl N a d re n j i

stw  N-ię ŻS°  n a  ^adn-e a s tę p -  
Niemcy g o to w e  s ą  ty lk o  n aw m -

tiia r ° W a n ia - W s p r a w ie  W w o rz e -
lyi ^atnjsji. k tó re j  k o m p e te n c je  m ia- 
^  y w y g a sn ą ć  r ó w n a  cześn ie z u p ły -  

-crm inu  o k u p a c ji.

PomIED-EŃ' 1- 8- (PA T i). W edlu? 
tn,Q* esie,i dzienników  z Hągi, liczyć 
i Papewne na rozpoczęcie lronTe-

'J W unju 6 sierpnia. M ocarstwa
eh r - a ; e : Anglja. Francja, W o -
Stan,-1 Bc%ja, w ystosow ały do rządu
dej ° 'v Zjednoczonych prośbę o wy- 
1UraP°rTanie na konferencję obserw u
ją . °rzew odnictw o konferencji o- 
albo 'o  a'lb° 'Premier belg.jski Jaspar,

Rriandl

% n ° ^ DYN’ h  8‘ (AW .) „D aily Tel.- 
S\y 0sP że rząd  am erykański Wyszle 
rz,-^0 obserw atora na konferencję 
bv-Q°W w Hadze. Delegatem  tym ma 
PiiJ. Amerykański attache wojskowy 

Jr- W atson.

PARYiS, 1. 8. (Pat.) Urzęduwo do
noszą, że delegacja francuska na kon
ferencję odszkodowawczą odjeżdża 'do 
Hag- w poniedziałek. W  śkla.i dele
gacji wejdą między innymi Briand, 
Łouchejr i Berthelot. Wysoki komisarz 
Tiirapd i naczelny oowódca arniji nadL 
rdńskiej udadzą się do Hągj w później
szym terminie. \ , !

Zmierzch książąt.
WARSZAWA, 1. 8. (AW) „Kurje.r 

Czeirw.“ donosi z  Berlina, że (p. Zub
ków, siostra Wilhelma II. i b. księżni
czką Schaumburg-Lippe przeprowadziła 
się z Bonn do sąsiedniego miasteczka 
Mehiem, gdzie zajęła (pokój w Jednym 
z pensjonatów Ze stużb|y dWorskiej 
pozostała jej edna ipokojówka. Pałag 
w Bonn jest 'wynajęty. 'S^rzeoazą rtałe- 
go urządzenia wewnętrznego z im u ją  
się kolońscy handlarze sztuki.

Miejsce strasznej katastrofy.

Jak donosiusmy, w konalni GlutkhilT Fóedenshoffnung koło W aldenburga 
(Śląsk niemiecki) nastąpiła wieczorem! 29. lipca slraszliwa eksplozja gazów 
ziemnyich. Na 35 pracujących robptników, 23 zginęło na miejscu, Ipozustałi 

jpirzy życiu zostali ciężko zranieni,a jeden z liicń juz umarł.

Fpzepwanifi iło w a li sfiwiecho angielskich.
SZąPRilQA: 1- 8- (PAT.!). Prasa tutej- 
0ia„iaonosi z Paryża, że jpo rokow a
l i^  między Pragą, Paryż-em 'i Lon- 
c łw 11’ Postanow iono zaprosić Cze- 
d3e ’ owację na konferencję w Ha- 
\vj(jn 1 “g er P resse pisze, że postano- 
cję °  yanrosić Polskę, Czechosłowa-
IV t , JU§l0sław K, Rumunję, Grecję i 

llgalję. ( o

MOS W A ,  1. sienpiftią. (Pat.) W iado
m ość o (przerwaniu rokow ań sow iecko- an 
gielskich, w yw ołała w tutejszych kołach 
politycznych zrozum iałe zainteresow anie. 
Za strony komisarjtitii ludowego dla slpiraw 
za|grani|czhy,c-h w ydano (ptrzodsltiwicielom 
p rasy  zalgranioznej 'k ró tk ie ośw iadczenie, 
ilustru jące ogómy przebieg  wszystkich ro — 
m ów, m iędzy H endersonem  a l)ow|g|alews- 
kim  oraz zakom unikow ano treść  ostatniej 
nyty sowieckiej, n ie  dodając d o  lijcj ża
dnych szczegółów. 1

MOSKWA. 1. sT-eiłppfia. (Pal.) T ass do- 
nosi: P row adzone w TjOndynie rokow ania 
sowiecko -  angielskie zostały p rzerw ane 
z pow odu odm ow y m in istra  spiruw zagrani
cznych H endersona podjęcia stosunków  J'y- 
ipilomatycznych niezw łocznie Iplrzed uregu
low aniem  spórnyfeh kwestji. (

LONDYN. 1. sierpnia. (PM.) Dowt^i- 
lewski ipowróiąił w dniu dzisiejszym  z P a
ryża, odm aw ia jednak udzielenia infe. m a- 
cji, czy otrzym ał odpow iedź z Moskwy.

—o—
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Idylla faszystowsRo-si iwiecHa.
Bolszewicy —  plackiem przed Mussoiinim.

D onosiliśm y już kilkakrotnie o ha- 
niebnem zbrataniu, jakie nastąp iło  
między faszyzmem ia bolszew iztnem, 
K tó r e  objaw iło  się w form ie wizyty 
włoskich lotników  w  O dessie i rew i
zyty sowiefckjch lotników  w 'Rzymie, 
O te j przyjaźni dal w yczerpujące o b 
jaśnienia Balbo, faszystow ski podse
kretarz stanu  dla komunikacji lo tn i
czej. Posłuchajm y, jak s ię  wyraża po- 
siepaka M ussoliniego, kata klasy 'ro
botniczej, p  sowieckich przyjaciołach:

„R osyjska m isja by ła  natyle up rze j
ma, że W ysłała do '„duce" telegram  
z podziękow aniem  za przyjęcie, a po 
nadto  w yraziła prośbę, aby h iog ła  być 
przyjęta przez g łow ę rządu. W  u- 
względnieniu teg o  życzenia odbyło się 
w w illi Torlonia przyjęcie lotników  
rosyjskich po  ich powrocie 'z N ea
polu W izyta u „duce" Sfuała cha
rakter przyjacielskiej serdeczności lo t
niczej. „D uce" pożegnał się z gość
mi pozdrowieniem  rzymskiem (t. j. 
przyjętem  przez faszystów  wyciągnię- 
nięciem w  przestrzeń przed siebie rę 
ki i—- Red1.), na bo na pouo^ny spo
sób odpow iedzieli nietylko obecnj 
W łosi, ale i część Rosjan.

O negdaj wieczorem na bankiecie, 
wydanym przez p o s ła  rosyjskiego, 
Kurskiego, członkowie załogi „skrzy
d ła sow ietów " Opowiadali mi o  nadl- 
zwyczajnem ityrażeniu, jakje wynieśli 
z w izyty u--„duce". Jeden z nich1 o- 
św iadtzył mi, 'że w idział Lenina, Ke-

ARTUR ĆWIKOWSKI
8)

SZNURKI.
N ow ela , k tóre] n ie  pow inno s ię  

cm  ta c  w  n ocy .

(C iąg dalszy).

,W pierwszym oaruchu ipoa w p ły 
wem napól u ś w i a oo n i i o n ego obrzy
dzenia, jak ie  w yw ołała w nim, p o 
grążonym  w wizyjnych rozm yśla
niach1, nagle ujrzana ta zjawa, g w a ł
townym  m iotem  ręki odepchnął na
rzucającą się m u postać, n ie  rozu
m iejąc, ze dokonyw a się groźna 
spraw a Bo w  tejże chwili jwtązki, 
sprężynow y nóż wzniósł się nad1 je 
go  piersią... i w  tejże chw ili jakaś 
ręka błyskaw icznie w strzym ała cios. 
U słyszał g łos, w ydobyw ający się 'z 
poza okolą śm ierc i: 1

— D aknaj, braichu! T o  nasz!
Mai tem dopiero uśw iadom ił so 

bie. że stoi bezbronny Iwobec dwóch 
ndywiduów, k tó re  zrodziła nędza i 

ciemnota. A le w obecnym swoun

mała, P iłsudskiego i w ielu innych 
m ężów stanu, (ale żaden fz nich nie 
wyw arł takiego w rażenia siły  i sy,tu
p a l i ,  jakje prom ieniują z osob isto 
ści księcia. Tenże sam pow iedział mi, 
iż teraz dobrze rozumie, dlaczego za 
takiego człowieka można um rzeć:

N aturalnie — zakończył Balbo — 
te (wynurzenia w yw ołały now*e uczu
cia serdeczności, które nie tak  łatw o 
dadzą się rozw iać".

Praw dopodobnie ifysiące. w łoskich 
komunistów', gnijących w więzieniach 
włoskich Iza to, ze ^wiernie w ypełniali 
rozkazy Moskwy, z przyjem nością śię  
dowiedzą, iź ich kaci 'żyją w ścisłej 
przyjaźni z sowietam i i> e  z 'M usso li- 
niego prom ieniuje więcej siły  i sym- 
patji n iż z Lenina. I

Rozpoczynając sezon sprzedaży 
książek Szkolnych, upraszamy do
tychczasowych dłużników z tego  
Roku, o łaskawe jak najrychlejsze 
wyrównanie zaległości, w przeciw
nym razie dalszy kredyt nie m ógł
by być udzielony.

kierownictwo Księgarni Ludowej
Lwów, Szajnochy 2.

Rosja zaancblowara kraj 
b. cesarstwa ausrrjodiego.

MOSKWA. Rosyjska ckspedylcja po
larna dotarła do ziemi Franciszka Jó
zefa i objęła w posiadanie Rosji so- 
wackiiej całą grupę tych wysp. Ekspe
dycja zatknęła na wyspie flagę sowiec
ką i (ogłosiła objęcie tych wysp w po
siadanie w  irrijerijU centralnego komi
tetu! wykonawczego Z. S. S. R.

Polska weźmie udział w honferenejf w Hadze
WARSZAWKA, 1 8. (AW). „Eksjpr. 

Por.“ ogłasza wywiad z  ministrem sur. 
zagrań. Zaleskim, który wczoraj po-1 
wrócił do W arszawy. Min Zaleski o- 
świadczył, że udział Polski w 1 konfe
rencji rządów 'w' Hadze jest bezwzględ
nie zapewniony. Po'ska weźmie udział 
w  .obradach od pierwszei chwili kon- 
iareriicji. Skład ddecjacj, polskiej na kon
ferencję będzie przedmiotem narad w1 
łonie rządu.

Jak donos’ ^Ek^r. Por.“ iako czło

nek delegacji wysuwany: jest minister 
skarbu. Matuszewski.

N ie zadow oleni nacjonaliści niem.
BERLIN, 1. 8 (AW). Huggenbergów1- 

ski „Locaianzejger" oourzony jest na 
udział Polski w  konferencji reparacyj- 
nej w Hadze. Polska —  zdaniem dzien
nika —  obaw ia sję ew'aknacji Nad
renii i &ądzj, że po opróżnieniu Nad- 
reriji nastąpi pręozej czy później pp- 
dział Polski.

I stanie nie zareagow ał na hic. T en 
drugi, który pow strzym ał uderzenie 
noża, śmiejącym się, sym patycznym  
głosem  odezw ał s i ę :

— T o pan nie poznaje m n ie?  Pan 
doktor tak  mnie wtenczas ładnie za
szył, kiedy przynieśli m nie d o  szpi
tala  porżniętego jak w ieprzaka... — 
Pan doktor — rozum iesz F ranek? — 
chodził koło mnie jak koło dziecka 
i d latego tylko wylizałem się... To 
ja... Jóźko Sznurek... A ty b y ś chciał 
memu1 dobrodziejow i krzywdę zro
bić ?

Sytuacja zm ieniła się zupełnie. N a
pastnicy zmienili się w 'przyjaciół. 
Tow arzysz Jóźka, czuł się  speszony j 
s ta ra ł s ię  tłum aczyć:

— Poco pan tu  za laź ł?  Tyle jest 
m iasta... po co się pan tu  p ę ta?

A Jóźko zadowolony, że zrobił do
b rą  '-zecz:

— Odprow adzim y pana... Ja mam 
miękkie serce i nie chciałbym że
by się panu doktorow i .coś złego 
stało . Niech pan wie, Sznurek nic 
daruje sw ego, lale nie da skrzywdzić 
sw ego dobrodzieja.

Mai 'bąkał niewyraźne słowa, n i
by podziękę, niby uspraw iedliw ienie.

V' stadjum , w  jakiem śię znajdow ał, 
nie był zoom y do tiporzadkowam ą 
myśli, a cóż dopiero do dziwienia 
się czemukolwiek. — Przyjm ow ał 
w szystko z m artw ą obojętnością rze
czy nieistotnych.

Dwaj koledzy z pod ciemnej gw iaz
dy oaprowadizih igo do rogatki m iej
skiej, u której m ącjły się św iatła  la
tarń i poza którą trochę łatw iej 
było  spotkać stróża bezpieczeństwa 
publicznego.

Przy rozstaniu, pokieraszow any W 
jakiejś bójce la przez In i ego, stu 
denta medycyny, opatrzony w szpi
talu Joźko, jeszcze raz Wyraził mu 
sw oją wdzięczność, poczem obaj to 
warzysze roztopili się w m gle. Mai, 
idąc trotoarem , p c  którym  pewnie 
stąpa ł jego  krok^-w śród m urów ka- 
mienicznyćh rozbijający się głucheru 
echem, mógł myśleć, żc  to, co p r z e d  

chw ilą przeżył, było  tylko ińiaja' 
k iem ,

Prow adziła Igo >cjężała m y ś l: ob
stać się do domu Runąć na pościel-.- 
i jnie wiedzieć nic. Nic nie wiedzieC- 
nic nie czuć. <

(C. d. n j .
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-ad czem obradował? Egzekutywa
Międzynarodówki.

ZU RY CH , ,W ubiegłą niedzielę i 
poniedziałek obradow ała tu taj Egze
kutyw a Socjalist. M jędzynarouowki 
Robotniczej. Na posiedzeniach om a
wiane Wyczerpująco problem y euro
pejskiego W schodu. Uchwalono p o 
wołać kom isję, która ma ha najbliż
sze posiedzenie Egzekutywy opra
cować refera t na tem at

p.odporządkowania nacjonalnych
prądów  wolnościowych na W sch.
Europy konieczności pako, u i 

dem okratyzacji świata.

W  dalszym Ciągu uchw alono p ro 
test irzeciw prześladow aniom  na Li
twie. i ( h  (

W m iejsce dotychczasowego prze
wodniczącego S. M. R., H endersona, 
który złożył swój niandai W Egzeku
tywie, objąw szy u rząd  angielskiego 
m inistra spraw zagranicznych, w ybra
no V anaeryelde‘a.

Przeciw reakcji na Wę
grzech.

W  kw estji rew izji trak ta tu  poko
jow ego w Trianon ućhalono jedno
m yślnie :

„S. M. R. popiera Walkę w ęgier
skiej klasy robotniczej z kontrrew o
lucyjnym system em  rządów i inie U- 
stanie w przeciw staw ianiu się tem u 
system owi całym swoim wpływem .

Lud1 w ęgierski m a tak, (jak każ
dy inny praw o dio (ządlania poparcia 
ze istrony M iędzynarodówki. Ale p ra 
w o to  nie może być w ykorzystane 
dla dom agania się, a b y  M iędzynaro
dówka popierała antydem okratyczny 
system  rządów  na W ęgrzech1 'Na p o 
parcie jej m ogą Uczyć tylko dem o
kratyczne i pokojow e W ęgry.

Manifestacja.
Po' zamknięciu obrad1 Egzekutywa 

urządziła mirychska klasa robotnicza 
wieczorem w ielką dem onstrację prze
ciw w ojnie i imperjalizmoWi.

Z ram ienia PPS. udział W obradach 
b ra ł tow. N iedziałkowski. (

KNUT HAMSUN,

największy 'współczesny poeta i po- 
wieiściopisarz norwesk;, lauerat nagrody 
Nobla, w r. 1920, obichodzi 4. sierpnia 

70-tą ropznicę swych urodzin.

Stasio Zakrzewski a krętactwach Ochmana.
z naszych towarzyszy p rzed- 

pismo jp. S tanisław a Za-
J eden 

łożył nam 
krzewskiegoi, będące zaproszeniem na

Srapiński nawołuie do zniszczenia P. P. S.
Kto czyta „Przyjaciela Ludu", o r

gan p . Stapińskiego, może łatw o 
orzekonać się o w artość’ m oralnej
i ideowej łp. Stapińskiego. i

Przed Wyoóran., co  sejm u jp1. S ta
piński pouczał chłopów , (ażeby hie 
dali się tum anić i nie1 głosow ał na 
„jedynkę", bo  reprezentuje ona ka
pitalistów  i obszarników . Dziś ten 
sam p . Stapiński pena się 'dla koryt
ka „jedynki", k tó ra  papiera 'tak na 
terenie sejm u, jak i w  .swójcm p i
semku.

W obec tego, że prasa sanacyjną 
w ystąp iła  do walki z P . P. S. i pi. 
Stapiński m e pozostał w byle, w y
m yślając W' każdym numerze sw ego 
pisem ka (P. P. S. W jednym  z o s ta t
nich num erów  „Przyjaciela L udu" 
pisze, iż naw et najw iększy W róg P o l
ski. jak Trybunał Stanu, . ja zwła^ 
szcza W ystępujący przed' mm 'zastępcy 
sejm u tow. Lieberman, jp. P ieracki i 
W yrzykowski. '

W  tym że samym numerze znajdu
jem y artykuł o  nadużyciach, doko
nywanych na chłopach przez bez
względne ściąganie z nich podatków  
z krzywdą d la  biednego chłopa. N a
suw a isię więc pytan ie: 'jeśli chłop 
niusi oddać ostatni swój (zarobiony 
g iosz n a  podatki, to  dlaczego niem a 
nieć p raw a wiedzieć ha jaki cel

przeznaczone zostały pieniądze, które 
były przedm iotem  oska1 żenja przed 
Trybunałem  Stanu.

P. Stapiński jest jednak (ślepy na 
takie rzeczy i prosi marsz. P iłsuds
kiego, by z socjalistam i raz irria za
wsze skończyć. Naiwność, czy g łu 
pota ? ! I

W k ra ju  ipanuje straszliw a nędza, 
k lasa robotnicza cierpi niedostatek, 
bezrobocie zwiększa się, a  b u rż u je ,. 
którzy nigdy z Polską h ic  wspólnego 
nie imieli, rozbijają się go  kraju. — 
Klasa robotnicza pozbawiona jest 
wszelkiego praw a. Robotnik, który 
krw aw ił się o Polskę, 'dz.ś pozbaw io- 
ny jest u p ły w u  na państw o.

I tego  p. Stapiński h ie  widzi. W i
dzi natom iast korytko i to hiu w y
starcza by szczekać na P. P. S.

i R obo tn ik  z 'Mraźnicy.

ZAWIESZENIE W  URZĘDOWANIU 
DWÓCH BURMISTRZÓW.

WARSZAW A, 1. 8.. fAW). ..Eksw. 
Por.' donosi z Łodzi: W ładze nadzor
cze zawiesiły Wbzoraj w urzędbwaniu 
burmistrza Brzezin, Niedźwiedzia i 
m is‘17® Tomaszowa Mazowieckiego, 
Smólskiego, za zlą ęj oso od arkę finan^ 
sową i rozrzutne szafowanie mająt
kiem miejskim.

aządzoną przez niego konferencję. 
Pism o to jest tak charakterystyczne 
dla (osobowości dzisiejszego przyja
ciela Ochmana, że przytaczamy je w 
całości k  opuszczeniem tylko intere
sowanych nazwisk. O ryginał prze
chowujemy w  naszem archiwum.

O to  treść p ism a:
Lwów, dnia 20. Igrudnia 1927.

Zapraszam  W as na poufne zebra
nia P . P. S. p rr  równików  ubezpie
czeń (społecznych, które się odbędzie 
W stowarzyszeniu „P raca"  ul. Ry
nek 8, o  godz. 19.30 dnia 21. 'grud
nia, We środę z porządkiem  dzien
nym : 1') O statn ie*w ybory Ido w ładz 
naszej organizacji zawodowej. 2) 
Stanowisko O K P. PPS, 3) W nioski.

Delegaci O. K. R przybędą. N a 
zebranie m ają w stęp tylko pracowni
cy ubezp1. spoi., którzy ,należą do 
P. P. S. Goście wykluczeni. Tow. 
X., Y„ Z. i V„ ,skoro nie p rzybę
dą, idbpuszczę dyskusję  naci' (icli dzia
łalnością mimo ich nieobecności. U- 
spraw iedliw ia tylko obłożna choro
ba. Zakrzew ski S tanisław  m .p .

Przewodniczący Koła P. P  S.
Tow. 'dr. S. H erschtal pow iado

miony, ale W as osobiście proszę o 
konieczne przybycie ze w zględu na 
hręiadukt. OoHjnana. Zakrzew ski.

Tak brzm i dosłow nie ten charakte
rystyczny ‘dokum ent świadczący naj
dosadniej o opinii Zakrzew skiego o 
Ochmanie. P. Ochman ma zapewne 
taką -'samą opinje o pi. Zakrzewskim. 
Nie p rzeszkadzała mu to  jednak w  
podaniu sobie rąk d la  w spólnego ce
lu : eksploatow ania dogodnej konjun- 
tury. Toi są dopiero ideowcy.
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A P O L L O !  Dziś premiera POTĘŻNEGO POŻEGNALNEGO ARCYFILMU

JAM IE COOGANA W O B R O N I E  K O B I E T
nadto doborowe uzupełnienie

Echa zatargu chtósks-souriecluego
W przededniu rokowań.

PEKIN, 1. 8. (Pat.). W  wywiadzie z 
przedstawicielami prasy rninjster 'kolęd 
rządu naicjonahstyczncgo zaznaczył, ze 
Chiny zamierzają podjąć z  Sowietami 
rokowania na następującej podstaw ie: 
Wszystkie praw a i interesy na kolej 
wschodnio-chiń^kjej będą wspólną wła
snością rosyjsko-chińską. W ładza admi
nistracyjna kolej i będzie spoczywała 'w 
rękach Chińczyków. j

BERLIN 1. 8. (Pat.). Biuro Wolffa 
donosi z Pekinu1: Chiński minister ko
munikacji oświadczył W  wywiadzie z 
dziennikarzami, że rząd  nankińshi za
mierza przed rokowaniami z  Sowie- 
lami na podśtawie przyznanego dijnsko 
rosyjskiemu towarzystwu (prawa strze
żenia Wiszystkich praw 1 i interesów na 
koleji wschodnio chińskiej (przejąć ajd- 
mkiistreCj.ę tej kolej!

Powrót polskich dzieci 
do Hlemier.

W ARSZAW A 1. .sierpnia. (A. W .) O - 
puszcza ju ż  Potjskę 6 tysięcy (dzieci fr’biislki,eh 
z zagranicy, k tóre p rzez  lipiec baw jły n a  
letniieh kolonjach, urządzonych  dla nich 
przez Związek O brony K resów  Zach. N a 
sierp ień  zapow iedzianych jest 8 'ty s ię c y - 
Wzięci, które plartjami przybyw ać bęctą do 
Polski. Dzieci rozm ieszczone będą w d a l
szym  |Ciąj«u plo dw orach pfolskich i Ikolo- 
njych organizow anych [przez tejpłesafie in 
stytucje. Po  raz (pierwszy przybędą na ko- 
lonjc dzieci Po lsk ie  z ziemi M aiborskiej 

z O lsztyna. P rzew ażnie  p rzybędą dzieci z 
N iem iec, a to z m iejscow ości, zamieszka,; 
łych przez  źhaczniejszy p rocen t Polaków .

CZĘŚCIOWY KONTRO ST l: INKU NA;
ŚL. CrESZYNHKLM.

KATOW ICE, i .  sierpnia. (A W Pjj 
Cześć robotników"Jpirzemy.stu m etalurgicz
nego na Śląsku Ciesz, pow róciła d'o p n p  
By. W obec interw encji Ol insplelOoriLfiriey 
inż Klolta, istnieje nadzieja, że w n a jb liż 
szych dn iach  i resz ta  robotników  przerw ie 
trw ający JarL 1 tygodni slrejk.

K RA K Ó W  B U D U JĘ.
KRAKOM 1. sierpnia. (A. W .) W czoraj 

iSfey :ja 2 i 3 idizialająć im ien iem  trądy m ie j
skiej uchw aliły  zaciąch ięde  pożyczki w 
wysokości 2 niilj. zł. Pożyczka zużyta zo- 
stenie na  (pokrycie potrzeb inw estycyjnych

budowlanych.”

SK U T K I N IE O ST R O Ż N E J JAZDY.
LODŹ. I  sierpnia. (A. W .) W czoraj na 

szosie ilpod Brzezuidm i sam ochód pryw atny  
prow adzony przez  szofera M. 'Tyszkę, 
przejeżdżając p rzez  m ost nad' rzeczką w je
cha ł na  przejeżdżającego A dam a Boga
czyka, (którego Ipo przłam an iu  barje ry  z tó t -  
c ił do rzeki. Bogaczj-ka wydobyto z wodty

tv stanie b. groźnym  przew iez;ono do 
szpitala. I (

Katastrofy samolefowe 
w Paryżu.

PARYŻ, 1. 8. (Pot.). W  Reims nar 
skutek kolizji ni jędzy dWoma samolo
tami wojskowemi jeden z (pilotów utra
cił życie. . 'W

PARYŻ, 1 8. (Pat.). W  Tijrlemont w 
Belgji samulot wojskowy na znacznej 
wysokości zapalił się. Lotnik, który 
wyskoczył ze spadochronem opuścił s.ę 
na ziemię bez szwanku. Samolot, slpadł 
na  oarak, który spłonął. W  płomiemaij, 
zginął jeden z  robotników.

i  Kralu I ze świata
Krokiika teLgraliCłna.

W ARSZAW A. W  stan spoczynku  p rze
niesiony został pbzo-stająpy' w  stan ie  rozpo
rządzenia wojewoda w Stanisław ow ie d'r. 
A leksander M orawski, i insjppktor w oje
wódzki w S tanisław ow ie dr. K arol A rii.

WARSZAW A. W  J (początkach p rzysz łe 
go tygodnia rozpocznie się zak ładan ie  k a 
bla 'telefoniczneigó produkcji krajow ej na 
przestrzen i W arszaw a — Łowicz.

WARSZAW A. Dziś opuścił W arszaw ę 
udając  się. lia d-o tygodniow y iirlopl 'wy
poczynkow y m in is te r pbezt i telegrafów 
pułk . R oernet, k tó ry  spiędzi urlop w K ar- 
lovych Y arach w Czechosłowacji. M ini- 
stra  zastępow ać będzie w icem inister hiż. 
Dobrowolski.

WARSZAWA. Jak  się dow iaduje Ajencja 
W schodnia, z dniem  1. w rześnia w prow a
dzony będzie rmch przekazow y z Szw aj
c a r ią  i Szwecją, zaś dnia 1. plużd1 ie rn ik a  
z W łocham i.

POZNAŃ. W ydział finansow y PW K . in 
form uje, że od 16 ntą.ja do 20’ liplea zwie- 
drzito w vstaw ę dwa m iijouv osób l

POZNAŃ. YV (ciągu m inionych dwu1 ty1 
godni, na  terenie woj. poznańskiego i $ zę -  
ściowo pom orskiego P. N. T,. P iast roz
w inął znaczną agitację. Baw ił tu osobiś
cie leader pinrtji W incenty W itos, u rządza
jąc  szereg wieców. ' /

RZYM. ,,C orriere dii Ita lia“ podafe, iż 
rząd niem iecki w ystąpjł z p ro testem  p rze
ciw  oskarżeniom  sform ułow anym  w p ro 
cesie U litza., a dotyczącym  .ysiplieiania 
Y ólksbu idu' na  G órnym  Śląsku. ii

'"WILNO. W trakcie dochodzeń przeć;,w- 
ko nadużyciom  urzędników  celnych, .ptrzy 
przem ycaniu  i szin li to w a n iu  tow arów  za
granicznych wyszło na jaw, że wciągnięte 
bvłyr w "tę aferę n .ek ló re  dom  f eksportow e. 
W  związku z tem  cofnięto koncesje  tym  
dom om . ’ ■ < f- i >. r , |

MOSKWA. M aksym  G orki, w „K rnsnoj 
G azecie“ ośw iadczył ,,jeżeli w ybu - 
chnie wojna, to pó jdę jako p ro s ty  żołn ierz  
walczyć v obronie plańsfwa .sowieckiefgo. 
Jest to rao ni Obowiązkiem, m oun dłu|gicjn.“ 
O świadczenie to w kol ,ch ztiliżonvcłi do 
Gorkiego p rzy jęte  było z ironją. 1

Gwałtowna burza nad Krakowem
KRAKÓW, 1. 8. (AW). Podczas bu

rzy, która szab la  naci Krakowem, pio
run uderzył w przewód telefoniczni) 
I. komisairjattu1 Pobcjj Państw., (przyczepi 
iskra pioruna spłynęła po przewodach 
do aparatu telefonicznego na inspek
cji, wskutek czego (porażony został dy
żurny przodownik Szarnek.

KRAKÓW, 1 8. (AW). Dziś popo
łudniu przeszła nad Krakowem i okoi 
icą gw ałtow na burza z piorunami. — 

O godz. 6 ipipoohidrtiu zapanowały w 
mieście zuipełne ciemności. W  mieszka
niach i bjurach mus"ano zapalić świa
tła. Komunikacja tram wajowa została 
przerwana. ,

Proces o spstłsft po carze Mikołaju II,
W ARSZAW A. 1. sierpnia. (A. W .) Z

Nowego Yorku donosi „W ieczór W arsz A 
że w najbliższym  gzasie im plocznie ,się tu  
senzncyjny proces o ipozo,s!awj.ony w Ame
ryce spodek po  carze M ikołaju II. S pa
dek ten  ulokow any w  ziem i, 'p rzed staw ia  
w artość 10 niilj. doi. Jako  plretendent Idb 
tronu , w stępuje w pierw szym  rzędzie pzącl 
sowiecki, twierdząc., że ca ły  m ajątek' b.
rodziny carsk iej, należy do ipiaństwa ro sy j
skiego. ' ' l"  1

D rugim  pre tenden tem  jest rodzina R o 
m anow ach, k tórzy  u trzym ują, że by ł to

pryw atny m ajątek  para. W reszcie zgłosiła 
się s ł jn n a  oszustka Czajkow ska, p o d a ją 
cą się za w ielką (księżnę A nastazję, g ó r
kę para, ocala łą  jakoby z pogrom u, i

W razie w ygrania p rocesu  pirzez rząd 
sowicieki, ani je d e n  (grosz z w ygranych Ipfje- 
m ędzy n ie  pójdzie db Rosji. Rząd' Stanów  
Zjednoczonych m a bow iem  zam iar z,ase- 
kw estrew ać ca ły  spadek na poczet d łu 
gu w w ysokości 187,000.000 dolarów  za
ciągniętego swojego czasu  przez  rząd  Kie
rońskiego. i ,

—o -
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sierpniowych w Europie.
WIEDEŃ, 1. 8. (PA T.). .Weamg 

doniesień dzienników  z Sarajewa, ia- 
genci kom unjst. zorganizow ali wczo
raj w ielką dem onstrację robotników  
w arstatów  kolejowych. O  go dc. 2 po  
południu rozpoczął się ptrejk. R obot
nicy zniszczyli dw a budynki. Inter- 
w enjow ała żandarm  er ja, przyczem 
ooszło do walki, podczias k tórej \viele 
osob zostaio  zaoitych. Komuniści za 
strzelili jednego ze swycii tow arzy
sz)’, który ich zdradził.

BJALOGRGD, 1. 8. (PA T.). W e
dług dtoniesień z Sarajew a, ostatn iej 
nocy w ybuchł pożar w 'wjarsztatach 
kolejowycn n a  dworcu w Sarajewie. 
Dw a gm achy zostały całkowicie zni
szczone. S traty obliczają obliczają na 
4‘5 m iljona dolarów . Istnieje przy
puszczenie, że pożar pozostaje w 
związku z akcją terrorystatyczną ko
m unistów  p o d ję tą  z racji dn ia  1 sie r
pnia. '  !

BUKARESZT, 1. 8. (P a t.). D c g. 
14 m e aioszłc w 'stolicy ani na p ro 
wincji do żaunych niepokojów . J e 
dyny incydent m iał m iejsce w Kiszy- 
niewie, gdzie około 100 kom unistów , 
agitatorów  roootniczych, zamierzało 
urządzić dem onstrację na g łów nej 'uli-, 
cy m iasta. Agitatorzy nieśli czerwony 
sztandar i tarnsparen t z n ap isem : 
Precz z w ojną, wszyscy \v obronie 
ZSSR., Oddziały policja i wojska 
zatrzym ały pochód. M anifestanci s ta 
w iali opor. Z obu iStron padły  strzały. 
Raimy został tylko jeden z  m anite- 
srantów, niosący chorągiew . Areszto 
wano 30 osób.

W IED EŃ , ,1. 8. (AW .). Panuje^ tu  
zupełny spokój. Do tej pory7 do za
burzeń nie doszło, jeay n ie  w  (dziel
nicy M oedling związek inwalidów,, 
urządził pochód dem onstracyjny, z 
czego- usiłow ali skorzystać komuniści. 
Policja rozpędziła dem onstrantów . Ze 
względu na silne upały ji burzę, jaka 
przeszła -nad W iedniem  dem onstracje 
są mocno utrudnione. W kilku dziel
nicach Komuniści usiłow ali nakłonić 
robotników  jd o  porzucenia pracy7, je 
dnak bezskutecznie Komuniści zapo
w iadają liczniejsze zebrania i poi- 
chody na godz. 9 iwieczór.

PARYŻ, 1. 8. (PAT..,). Opuszczenie 
fabryk przez robotników  odbyło )się w 
zupełnym spokoju. Poszczególne grup  
ki kom unistów , usiłu jące w yw ołać za- 
fnęt, tpolicja rozprószyła względnie 
aresztow ała. t j

P a r y ż , 1. 8. (PA1 ). Areszto- 
anc tu około 40 kom unistów , wśród' 

nich w ielu przyw ódców , którzy p ra 
cowali gorliw ie nad przygotow aniem  

ia 1 sierpnia. 48 cudzoziemców7 zo

stało  z tych samych pow odów  w yda
lonych. W czasie poszukiwania (10 
innych cudzoziemców wykryto na ku
ry tarzti pew nego hotelu  21 (petard, 
oraz 19 paczek z fm,aterjałami w ybu
chowymi Pozatem  władze skonfisko
wały dziennik zatytułow any „M iędzy
narodów ka' ‘, który redakcja Huma- 
nite przygotow yw ała W celu w yda
nia go zamiast skonfiskowanej Hu- 
m anite.

SZANGHAJ, 1. 8. (Pat.). Wbjrew o- 
ęzekiwar.iaru i zapowiedziom poważ- 
nyph zaburzeń, jalke miały wybuchnąć 
w dniu dzisiejszym, sytuacja w. mieście 
jest praw7e zupełnie normalna. Niezna
czne manifestacje komunistyczne, które 
zorganizowano w koncesji międzyna
rodowej, zostąły szybko zlikwidowane.

BERLIN; 1. 8. (PA T.). B iu ro  W ol
fa cionosi z K ow na: ,W nocy ubie
głej policja kowieńska w ykryła ta j 
ne zebranie kom unistów. 26 uczestni
ków zebrania, w tein kilku przyw ód
ców, aresztow ano. Żaden z areszto
wanych. jak tw ierdzi depesza, nie 
jest L.twinem. Celom uniem ożliwienia 
wszelkich demonstra-cyj aresztow ano 
ponadto 29 0sób podejrzanych o  agi-

Z W ilna d o n o szą : onegdaj jpodl Ja 
nowem nieznani spraw cy usiłow ali 
wykoleić pociąg osobowy kolejki (wą
skotorow ej przez rozkręcenie szyn. :— 
Dzięki uwadze m aszynisty pociągu.

POZNAŃ, ,1. 8. (PA T.). W celu 
upam iętnienia |P. W. K. i spopulary
zowania jej njetylko w kraju, ,ale i 
zagranicą, odbędzie się w [najbliższym 
czasie Lot propagandow y bez ląc.owa- 
nia na linji' Poznań-Barcelona. Lot 
ten odbędzie się na sam olocie poi ■ 
skiej konstrukcji sam olotu firmy lu
belskiej Plage-Laszkiewicz. Inicjatywa 
przelotu w yszła w łaśnie od1 tej "fir
my, która przygotow ała już db lotu 
odpow iedni i platowiec. D epartam ent 
iotnictwra uazielił już pozwoleinp na 
ra id  i wyznaczył jako pilota m ajora

LONDYN, 1. 8. (Pat.). Do goaz. 15 
nie odbyły się w Londynie żadne ma
nifestacje komunistyczne.

WARSZAWA, 1. 8. (AW). Według 
ud lidom ości uzyskanych w1 wydziale 
bezpieczeństwa w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych, w zwiążku z zapowie
działam  iprzez partję komunistyczną 
„Czerwonym dniem", na terenie pałogo 
Państw a jpanowlał zupełny spokój.

BERLIN, 1. 8. (Pab). Dzisiejszy mani
festacyjny meeting, zwołany przez k o 
munistów, miał przebieg naogoł spo
kojny. Yllko pewna część robotników 
usmehała wezwania dd porzucenia pra
cy na godzinę przed manifestacjami. —- 
Większe pochody' demonstrantów po
częły napływać dopiero około ,godz. 6 
wieczorem na iplac Zamkowjy. Demon- 
st,ranp: nieśli chorągwie oraz transpa
renty z napisami, wzyiwająpyimi do o- 
birony Unji sowieckiej i do rozpoczęcia 
wojny domowej w  razie konfliktu wo
jennego. Po wysłuchaniu przemówień 
odbył się pochod demonstracyjny- przez 
centrum miasta. Do godz. 9 wieczorem 
porządku1 nigdzie nie zakłocono.

tację komunistyczną. 1
BIAŁOGROD, 1. 8. (PA T.). P o l

eją tutejsza w ykryła ta jną organiza
cję kom unistyczną i aresztow ała ferni* 
sarjusza m oskiewskiego oraz kilku 
głównych przywódców N a podstaw ie 
znalezionego Iw Zagrzebiu aichiwum 
komunistycznego, dokonano w kilku 
miastach aresztowań.

który w po rę  spostrzeg ł przeszkodę, 
uaalbi się uniknąć katastrofy . Poh  
cja prow (aazi eneigiczne śledzstw o, 
celem wykryem sprawców.

— o —

M akowskiego, jednego z najlepszych 
ł najpoważniejszych lotników  polsk. 
PW K. m a wziąć na siebie koszta ase
kuracyjne lotu. Po przejeździe na
szych p ilo tów  do Barcelony zostaną 
złożone wyrazy pozdrow ienia i ży
czenia ze strony PW K. (zarządowi w y 
staw y barcelońskiej. Raid ten będzie 
niew ątpliw ie znakomitym środkiem  
dalszej popularyzacji PW K. zagrani
cą, a równocześnie doskonałą p ro 
pagandą (świetnie rozw ijającego się 
Lotnictwa polskiego.

Wykrycie tajnych organizacji 
komunistycznych.

I

idaremiiiony zamach na pociąg.

Polski lot propagandowy
Poznań-Bdrcelofia.
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Placówka twórczej wartości
polskiej klasy pracującej.

Klasa pracująca nie ogranicza się ty l
ko do walki o swój byt i prawa, ale 
wszędzie, gdzie może dokłada sił i sta- 
Irań, by1 wnieść nowe pierw iastki w żly- 
cie robotnicze, tchnąć w nie nowego 
ducha. Drogą wiodącą do tego celu, 
jest uśw iadam iane szerokich mas, sze
rzenie oświatyi i kultury. To też poza 
olbrzymim wysiłkiem f!h kierunku uświa 
domiaaia i oświecania robotników', 
związKi zawodowe myślą o trwalszych 
pomnikach swojej p racy : tworzą szko- 
ły, w których młodzież Wychowy wari a 
jest z dala Old wszelkich szablonów bur 
żuazyjnej pedagogiki.

Stąraiiiem Związku zaw ód1. pracowni
ków kolej, urządzona została \y Po- 
ziiańskiem w zorow a szkoła średnia in
ternatowa dla dzieci robotniczych, któ
ra naw et u obcych budzi zachwyt sw o
im poziomem i urządzeniami. Poniżej 
podajemy właśnie wyjątek z artykułu 
znhiiego ipublipysty sanacyjnego p. W a- 
sowSkiego, który o szkole tej pisze w' 
superlatywach. Nawjet obcy' przyznają 
wielkie wartości twórcze, jakie zorga
nizowana ‘klasa irobjotnipza wnosi w
ży ce i.

„Związek zawodowy pracowników 
kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej 
prowadzi od dwóph lat 'Wzorową szkułę 
średnią internatową Wi Ostrowiu (pod 
Wieleniem, woj. Poznańską), nie szczę
dząc bąrdzo poważnych sum, które m w  
si jeSzcze ao  tej instytucii dokładać. 
Całe urządzenie szkoły wraz z inter
natem odpowiada nowoczesnym wyma
ganiom pedagogicznym. Pracownie: 
przyrodnicza, fizyczna, chemiczna, hi
storyczna, geograficzna, robót możnych, 
umuzykalnienia itd. postawione są na 
wysokim poziomie i urządzone pierw 
szorzędnie Obszerne budynki interna
towe pozwalają młodzież rozlokować

MOSKWA, 1. 8. (AW), .Krasnaja 
Gazeta" podaje, ze .ewizja centralnego 
oddziału sowieckiego banau państwa 
na Białorusi sowieckiej w, Mińsku wy
kryła poważne nadużycia, których do
puszczał. się systematycznie urzędnicy 
tego odziału oraz pracownicy mirisitich 
urzędów skarbowych.

Nady życia polegały na utajaniu o- 
trzymywanych z Moskwy list obliga
cji sowieckich pożyczek wlewnątrznych 
na któ,re padły w Moskwie wygrane. 
Zatajenie to trwało zwykle 24 godzi
ny', lecz w ciągu tego czasu urzędni
cy banku i Urzędów skarbowych wy 
kupgwali wi Mińsku wszystkie ibligar |

tak, by zapewnić jej pomyślne warunki 
pirapy. Uczniowie klas młodszych obok 
obszernych klas wspólnych mają od
dzielne ipokoje do nauki, uczniowie klas 
starszych zajmują pokoje pojedyncze. 
Odpowiednio urządzone —  świetlica, 
czytelnia, bibljoteka, sala bilardów a, bo
iska, wreszpie orkiestra i teatr szkol
ny; dają możność młodzieży pożytecz
nego i przyjemnego spędzania wolnego 
od' zajęć czasu..

Nauczyciele i wychowawcy tego gimr 
nazujm roztaczają opiekę nad młodzie
żą nietylko w godzinach pracy szkolnej, 
ale i w  czasie wytchnienia i zabawy. 
Urządzenie miłych rozryweK umożli
w ia pięknyi park i dobrze urządzone 
boiska sportowe. Zapewhiona są  tam 
doskonałe warunki higieniczne.

Progi am gimnazjum przystosowany 
jest ściśle do programu państwowych

Donosiliśmy już przed kjlku dniami 
o procesie, jaki od kilku lat prowadzi 
biskupstwo przemyskie z gminą Ma- 
nnówką o... ścieżkę tar,zez las Diskupi 
do Brzozowa, informacje poprzednie u- 
zulpiełniamu szczegółami, które rzucają 
Charakterystyczne światło na stosunek 
kleru do ludności wiejskiej.

O tóż Malmówka wygrała już praw o
mocnie dw a procesy w tej sprawie. 
Pierwszy proces tyj r. 1925 był ppowi- 
zonalny. Biskupstwo zagrodziło w ów 
czas ścieżkę, wobec tego Malmówka 
ząskarżiyła ks. biskupia o naruszenie u- 
żyw an.a i gmjna w ygrała we wszyst
kich instancjach Ale bjskupstwo mimo

cje, zaopatrzneo w szczęślwe numery. 
Inny1 rodzaj nadużycia polegał aa kup
nie wielkich ilości obljgacyj sowjec;- 
kich pożyczek państwowycn w prze
dedniu ciągnienia. Obligacje te kupo 
wano za  pieniądze banku, następnie 
zwracano banków,i wszystkie te nume
ry, n a  które nie padła żadna wygrana, 
szczęśliwe zaś numery odsyłano do 
Moskwy, gdzie podejmowano wygrane, 
którą następnie dzielili sję uczestnicy 
tych „tranzakcyj". Po s,tw:erdzeniu 
tych okoliczności GPU. aresztowało kip 
kunastu wyższych urzędników sowiec
kich.

gimnązjów typu1 humanistycznego. — 
W  metodzie pracy szkoła korzysta z 
pełni ze zdoDyczy nowoczesne' myśli 
pedagogicznej i dośwjaaczeń osiągnię
tych w  czasach ostatnich przez szkoły 
nasze i zagraniczne. Przygotowując się 
do wlproWadzenia w  niedalekiej przy
szłość: systemu1 daltońskiego, najDar- 
tiziej odpowiedniego dla szkoły inter
natowej gimnazjum w! Ostrowiu staia 
się o to, żeby1 wyrobić w młodzieży 
jaknajwdększą samodzielność wi pracy, 
indywidualizować nauczanie nawet w 
ramacn jednej klasy, przesuwać stopnio
wo środ ek ciężkości z „nauczania" na 
„uczenie się“ samej młodzieży pod kie
runkiem nauczyciela.

Związek kolejarzy może się pirzeto 
poszczycić ieszcze jedhą świetną pla
cówką. Składa ambitny dowóa. ze 
drogą dużych ofiar i poważnej, odpo
wiedzialnej pracy spor ocznej, bogaci 
nasze życie kulturalne. Szkoły takie, 
jak gimnazjum w Ostrowliu, są najgię-i 
kmejszem zwycięstw em demokraty ..mu 
oświeconego". | 1

o  screzkę.
prawomocnego Wyroku, nic usunęło 
p;rzesżkóc przejścia, więc był drugi pro
ces, który zmusił biskupstwo do przy- 
wrócenia ścieżki do pierwbtnego s ta 
nu, ale i tego wyroku biskupstwo w 
zupełności dotycuczas nie wykonało.

Trzeci proces byl o uznanie praw a 
służebności i zajMabulowanie ścieżki 
na zawsze. I ten proces Malinówka 
wygrała prawomocnie we wszystkich 
instancjach i na Ipodśtawje tego wy
roku zażądata gmina wpisu hipotecz
nego. Lecz i przeciw  temu w(yrokowi 
prowadzi biskupstwo obstrukcję. Sąd 
grodzki w Bizozowie orzekł intaońla- 
cję, ale biskupstwo zarekursowało do 
Sądu Okręgowego W' Sanoku, a ten 
sąd' zażądał dokładńego oznaczenia dro 
gi spornej przez komisję sądbwą.

Czyi na  tem skończy sie? Zdaje się, 
żte nie. Biskupstwo chce widocznie 
przewlec proces, licząc na  to, żfe gmj- 
nto bjiaknto pieniędzy i wytrwania. ze 
Malinówka porzuci odwieczną ścieżkę, 
a da pię złapać na nowo zbudowaną 
oroge od wschodniego skraju lasu do 
biskupiego zakłaou kąpielowego, że 
w takim .razie po trzech larach gmina 
straci prawo do starej ścieżki, a w ów 
czas biskupstwo wzbroni używania no
wej pryWiatnej drogi biskupiej i w  talki 
podstępny sposób odwieczne prajwb lu
dności przepadnie.

A tymczasem chłopi ekspanzują się 
na koszta procesu.

Czas odnowić przedpłatę!

M  p rzę d lij M ie e c i grali u loicrjl p a ilio ie j.
Aresztowanie spryciarzy.

Szczegóły procesu biskupa
z  gm iną..,
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Konstytucyjna zabaw ka w rękach sanacyjnego bachora.

Pobicie członków wycieczki polskiej
w Paryżiiu

Na marginesie.
Luna Park.

Pi zedewszystkiem sarna nazwa im
prezy1 jest szczytem idjotyemu i koł- 
tuńskiegc anachronizmu Dlaczego księ
życowy ipąrk"?, dlaczego nie- „Trarm 
tadrair !“, albo , B um trara-a!“ Z księ
życem m a ta cara bistopa cnyba to tyl
ko wspólnego, że tylko na księżycu 
może istnieć taki bezczelny wyzysk i 
cyniczne drwiny z naiwności ludzkiej.

Kolka. Tajcie całkiem zwyczajne o- 
bręcze z trzciny które '-zueone mają 
objąć takiż szeroki postument z drze
wa, na którym się łaszą do publiczno
ści rozmaite świecidełka. Stoją ludzr, 
ską i fzuc-ają temi obręczami. Cztery 
rzu ty : 50 gr. Cztery, osiem, szesnaście, 
zioty, trwa, cztery, pasja bierze, czieir 
Się wścieka i ciska te ooręczt wagi 
piórkowej. W reszcie klnie jajk szewc i 
odchodzi. Potem przytomnieje: przecież 
jest rzeczą wykluczoną tu cos wiygraćl 
Dobrze ci tak, nie rozpalaj się!

Znowu jakieś obręcze; znowu ja 
kieś słoje, do ‘których wrzucić trzeb,a 
baioniki, jakjeś strzelanje do bani ole- 
lowcj i wszędzie, wszędzie to sam o: 
3 rzuty, strzały —  50 g r , a  po prze
granych 2— 5 zł..., .premja! Czekoladka 
za 20 g r . ! Szanse są minimalne, obij 
czone na niezrozumiałą lekkomyślność 
ludzką, łupiskórstwo jest tu tak jawne, 
tak Cynicznie 'bezczelne, że  (powinno być 
jaknajsurowiej zakazane! Rzeczy na- 
nozór łatwe do wykonania są  w  isto
cie niemożljwe w realizacji, a stosunek 
przegranych pieniędzy nje stoi w żad
nym wogóle stosunku do 'wjygrunej. Nie 
ma hazardu to są k p in y !

Obok kilku niezłych Etrakcyj jak ko
lejka górska (jedna jazda 70 g r .!, t. 
zn. jeden wuzek 2.80 zł., t. j. tyle 
zarabia robotnik drogowy za 8 go
dzin !), karuz< la i wózki elektryczne, 
cała reszta jest jarmarcznym humbiu- 
gicm I dziwne sję wydaje, że w erze, 
gdy za jednego złotego zobaczyć mo
żna najgenialniejszy jtilm lub za dwa 
złote subtelną sztuaę Niicioaemiego —• 
taka kapitalna bujda cieszy się popu-,1 
larrością.

K tyle jest nędzy dokoła, tyle łez 
i tyle cichych tragedyj

T. H.

TA R N O PO L, w sierpniu1.
ZABITA  BRY ŁĄ  BLIN Y . Zofja Szef- 

czuk z Bycżkowicp, pow. C zorlków , w 
czasie kcyjmnia fijhny, zoslała zabitą ober
w aną b ry łą  ijjliny. Yypadek zaszedł w sku
tek ineoylęduoŚLi Zofji Szewczuk.

U TO N IĘC IU  U Z IIN K A . .Junik S tan isła
wa, lat 8, z K am ionki slrum . baw iąc  się 
Wraz z finucmi idl/iećni(i na JiBziegJti rzek i K a
m ionka, w padła db  w o d y  i z Uraklii natycJir 
m iHslowej ipoinoicy utonęła.

ŚMIERĆ U K A M IEN IO ŁO M IE. W cza
cie łam ania kam ienia w kam ien io łom ie  
-Markusa L ew entera w /a lo źeac li pow. 
Zborów, z pow odu oberw ania s-ię ziemi [pn-

W ARSZAW A, 1. 8. (Tel. wL). 
Dzisiejsza iprasa w arszaw ska donosi
0 niesłydianem  w prost zajściu w 
Paryżu, a mianowicie o pobiciu na 
dworcu kolej, członków wycieczki [stu
dentów  polskich. Spraw a ta przedsta
wia się następująco:

M iesiąc temu w yruszyła na 'wy
cieczkę zagranicę g rupa studentów , 
wydziału mechanicznego' Politechniki 
w arszaw skiej, złożona z 28 studentów
1 kilku profesorów  dla zw iedzenia 
największych fabryk m otorów  spali
nowych. Wycieczka baw iła w Szwe
cji, Danji, Belgji i Francji. W yciecz
kę wszędzie przyjm owano bardzo go
ścinnie. W szystko byłoby w .najwięk
szym porządku, gJdyby nie niesłycha
ny W prost wypadek, który w  aniu 
25 b. m. miał m iejsce na dworcu 
paryskim. O fiarą tego wypadku, który 
wydarzył się o godlżime 1 1 przed 
południem  na dw orcu północnym, — 
I adło -dwóch studentów .

Incydent ppowodow any został me- 
kulturalnem  (zafdiowaniem się kondu
ktora kolejowego, który inżyniera 
W asiutyńskiego, jasystenta Pohtechni-

niósl śm ierć Józef N owak, la t 36, z 7 a ło -
ziec. | (

0Vł AJ C H Ł O PI V R O ZSZA R PA N I 
URANATEM . M okrzycki M ichał i Owbzarz 
Michał obaj w w ieku lat 16, z Iw anów ki, 
pow. T rem bow la, znaleźli na po lu  obok 
iw anów ki, pocisk arm atni, k lóry  w cza
sie rozbierania (przez nich eksplodow ał, * 
obydwóch rozerw ał w strzępy. , j

ŚM IER T EL N A  K Ą P IE L . W  czasie ką- 
piani i się w Serepic w fetnime Ł uka W ielka 
■pow. T arnopol, u tą n ę l . Anna Olejnik, lat 
18, z W oli niaz,. Zwłok dotychczas nie 
w yłow iono

ki W arszawskiej, obsypał grubjański- 
mi wyzwiskami, tw ierdząc między in
nymi, że najgorsi ze wszystkich, to 
Polacy. Inżynier zateagow ał na 10 
całkiem spokojnie, mimo to konduktor 
w ezw ał policjantów , którzy pana W a- 
z ‘olgfułp.hdod i nkfią T)S,)!>]suXjnis 
kajdankam i na rękach wprow adzili do 
Urzędu kolejow ego, skąd po kilku
nastu minutach ciężko pobitego i po- 
krw iaw iouego odstaw ili do w ięzień;a.

W krótce potem  do sto jącego w raz 
z grupą kolegów  opodal w agonu s tu 
denta Jerzego Drzewieckiego przy
stąpiło ' dwóch mężczyzn (jak się o- 
kazało, wyższych fanivcjonarjuszy po- 
'icyjnych), którzy bez żadnych w stę
pów w brutalny sposób targnąw szy 
się na niego żądali, by studenci prze
szli na drugi peron. P. Drzewicki, 
który przed1 chw ilą był 'świadkiem 
p ob ida  jnżyniera .W asiutyńskiego, na 
prow okacje urzędników  policyjnych 
nie reagow ał i poszedł we w skaza
nym kierunku, rozm aw iając z ko le
gami p o  polsku. Idący Iza nim krok 
w krok urzędnicy policyjni, słysząc 
obcą mowę, oburzyli się i żądali od 
p. Drzewickiego by z kolegam i roz
m awiał tylko po francusku. Ten od
parł im na to, :że m ówić po francusku 
nie jes t jego obowiązkiem . Ci w od 
powiedni poczęli go kopać, bić i wa
lić pięściam i, a następnie (odprowa
dzili go  do kolejow ego posterunku 
policyjnego, gdzie w dalszym  ciągu 
katow ali go  ciężkimi razami laską i 
pięścią.

[Wypadek ten jest tak niesłychany 
i potw orny, że byłoby w prost nie 
do wiary, gdyby nie stw ierdzone p o 
nad wszelką w ątpliw ość uwięzienie 
inz. W asiutyńskiego, przebyw ającego 
diotąde ipodi kluczem w (Paryżu, praż

Nieszczęśliwe wypadki.
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Popow iadania naocznjTĆh św ia d k ó w ; 
członków wycieczki, k tó ra  wczoraj p o 
w róciła (d'o (Warszawy.

W  W arszaw ie niezwłocznie wszczę- 
to, energiczne kroki dla (uzyskania 
całkow itej satysfakcji od czynników

odpowiedzialnych za 
niesłychany incydent.

tego rodzaju

Ż y c ie  P o d k a rp a c ia .
Wiadomości z Borysławia.

(Telef. od naszego koiesponaenta).

Gdzie Ida pieniądza przeznaczone na uuooułę 
gmachu Kasy Ehdrych w  Barysław ti.

Bory staw, \ .  8. 1929. 
Zarząd Pow iatow ej Kasy Chor. w 

Drohobyczu i0ddawnia czynik starania, 
o uzyskanie w zakładzie pensyjnym
200.000 zł pożyczki, co też  uzyskał 

F inansow anie jej pożyczki m iało na 
stąpić po zatw ierdzeniu przez w ła 
dze planów  z przystąpieniem  jMh bu
dowy. 1

P. Pry stor przed rozpoczęciem bu
dowy pośpieszył się rozw iązując za
rząd kaS3r uniem ożliw ił budowę, a 
jego  kom isarz Zakrzewski korzysta
jąc z tej sytuacji (podjął na konto 
pożyczki 50.000 zł. w praw dzie na 
w ypłatę zasiłków i przyjechał z teimi 
pieniądzmi specjalnym  autem  ze Lwo
wa dio Drohobycza, za k tóre zapłacił 
około 200 złotych na (rachunek kasy.

Pozostaje zatem jeszcze 150.000 zł, 
które niedługo p Zakrzew ski „skon
sum uje.

Ponadto stara  się on jeszcze o po
życzkę w wysokości p ó ł m iljona zł.

Demagog ja  rozhukanego komisarza 
jes t szczytem bezrzelności, jeżdzi się 
ąutetn na  rachunekkasy ze Lwowa do 
Drohobycza i płaci wysokie koszta, 
a ,dla oczu 1 udźkich Zakrzew ski jada 
obiad w szpitalu w Obecności cho

rych i dla chorych (zgotowany.
Pożyczki zaciągane przez kom isa

rza i op ła ta  wysokich" (procentów sp a 
dnie kredyt na barki Z arządu i ro 
botników  do spłacania co odbije się 
na wszystkich robotnikach w (prze
m yśle i zrujnuje instytucje ubezpie
czeniową. i

Pan Zakrzew ski chw yta się zacią
gania pożyczek, a natom iast zwalma 
kapitalistów  od  zapłaty zaległych 
składek. j

Jesteśm y ciekawi czy Zakład' Pen- 
syjny lub Banki udzielając (pożyczki 
komisarzom m ają pew ność, że (pie
niądze te idą na cele inwestycyjne.

Giyżbj koniec p. posła Wojcie
chowskiego.

Pogłoski o aferze w Gazoiinle.
Z (obowiązku dziennikarskiego p o 

dajemy, że krążą pogłoski jakoby 
poseł B. B. dr. B ronisław  (Wojcie
chowski by ł pow odow any db złoże
nia m andatu poselskiego, a to w 
związku z nadużyciami prawdlopob- 
nie w resorcie p. (posła jako dyre
ktora — w  G azolinie. I

którzy chcą w stąpić dlo (frakcji ,— z 
pew nością odw rócą się z oorzyaze- 
niem.

Zapom niałeś kom isarzu własnych 
słów  ,,na krzywdzie n[c trw a łeg o  cię 
nie Zbuduje, bo prĄ łfbę i (niszczyciele'' 
A czy długo starczy tej pożyczk' 200 
tys. zł., o  k tórą (jeszcze Zarząd się 
w ystarał na budow ę szpitala, a k tóre 
to p. kom isarz lekkom yślnie trw oni 
na odpraw ę zredukowanych.

Teraz będą wiedzieć członkow ie 
Kasy, co to  jest (sanacja sam orządu.

Jest także i kilim takich u rzęd
ników, którzy nigdy socjalistam i nie 
byli, a którzy z podłego strachu de
filu ją  kilka razy dziennie ż  „P rzed
św itam i" w ręku i (kieszeniach przed 
p komisarzem. Aż wstyd1 dusi obser
watora.

Biedni om  i ich |dlusze — za cenę 
honoru iszukacją łaski u p. pułkow 
nika. Łudzę się że tych kilka gc»z- 
kich słów  zdloła nakłonić jx  (puł
kownika, że przy najbliższej „czyst
ce" pracow ników  kasy,"boaaj na mo
m ent zastanowi się na tern co robi.

Utazne d.a bezrobotnych.
P, U. P . P. Drohobycz ugłasza, 

że 0 bm. będzie urzędow ała w Sam
borze kom isja tekrutaCyjna a la  (an
gażowania górników  i robotników  !d’o 
kopalni iwęgla i robó t polnych do 
Francji.

Zgiaszać .się należy z dokum enta
mi psobistem i, odpisam i świadectw  
pracy i zezwoleniem P. K. U. na 
w yjazd zaigrau cę.

W iek 18—35 lat. jak  (wynika z za
pewnień w pismach odnośnych firm  
z kierow nictw a P U. [P. P a  w arun
ki dla naszych em igrantów  we Fran
cji, znacznie się popraw iły.

5 bm. taka sajna komisja w  Lisku.

Kroniha Sfanisławowsha.
A RESZTO W A NIA . Józef D rucker, lat 

17, b lacharz, i Zygm unt Scheiner, lat 20, 
ki a wiec, oba.]'ze Stanisław ow a p rzy trzym a
ni zostali pó zarzutem  odbijania szau lona- 
m i h ase ł antypaństw ow ych n a  m urach  tut. 
m iasta. i ■ I

OSZUSTW A. G łuchy M ikołaj, lat 17, 
Geib F ranciszek , la*. 18, p rzy trzym ani 

zostali za oszustw o dokonane na  szkodę 
firmy W esely w  Stanisław ow ie przez  sfał
szow anie kolejowego listu przewozowego 
przez po pow sta ła  pzkodla 220 El ' j 

M eier Bretholzj^kupiiep, ze Stanisław o
w a doniósł o oszustw ie pbplelnionem  p zez 
firm ę Chaim  Hai|p|ern i M esd iu lim  K om
ze S tan ., którzy pobrali u niego t o w a r ó w
w artości p rzeszło  1000 z ł ,  będąc już panu

Wiadomości z Drohobycza.
(Teler. od naszego kcresp©nd*nta)j.

O b ł ą k a n y .
Drohobycz, \1. 8. 1929.

N iezbyt daw no bo 3 lata temu, 
jak n a  zgrom adzeniu pierwszo-m ajo- 
wem w  Drohobyczu, obecny kom i
sarz naszej kasy chorych krzyczał:

„Tow arzysze sprzedałem  sw oje o fi
cerskie iportki i szablę żyobwi i 
przyszedłem  do W as, bo nie m ogłem  
ołużej patrzeć na to  co się w wojsku 
az ie je".

Zdaw ało s ię  — prawy ch łop  — so 
cjalista — lecz dziś p o  wyrzuceniu 
w czasie kilkudniow ego swego urzę
dow ania 12 pracow ników , w tern 
kilku członkow Rady Robotniczej P P S  
egzekutywy, a ostatn io  w iceprezes 'Ra

dy (zawodowej, członek egzekutywy 
USD P. tow. K łosowskiego, w prost 
wierzyć ^ i ę  nie chce, że członek ten 
był kiedyś Socjalistą.

W yrzuc.i bez żadnego zastanow ie
nia mszcząc się niewiadlomo za Co. 
kilkunastu ojców  rodzin skazując je 
na uędzę, d latego  tylko, 'że byli człón- 
kam. PPS  lub U SD P I.

Przecie; najbardziej krwiożerczy 
kapitalista m iałby więcej ludzkości i— 
do takich czynów może być zuolny 
tylko członek obłąkany.

Czy m yślisz pułkow niku, że Jem 
rozbijesz PPS.

A może to ma być zachętą dla tych,
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Katastrofa lotnicza w Lubelskiem.

w stanie n iew ypłacalnym .
R om an  Gnój z O leszy ‘pow. T łum acz, 

doniósł o oszustw ie dokonanem  na jego 
szkodę przez Olgę M yszkow ską ze Lwowa 
k tóra w \łudziw szy  od niqg|o kw otę 120 zł. 
za w vrobicnie m u !pOsad‘y, czego do |dziś 
dn ia  nie ujczyniła, i  z b ie g a  gldkieś w n ie 
w iadom ym  k ierunku1. I

KRADZTEŻ. M arkus Zahler, hand larz  
bydła z M onasterzysk doniósł o kradzieży 
gotówki w kw ocie 1500 zf. i 4 idlo'1. z riype- 
zam kniętego m ieszkania. D ochodzeń; u w 
toku. : 11 ( f i ( l

Mechel Schorr, lat 19, ze Zborowiep,
now. Zborów, Iptrzytrzy m any został za k rą -
uzież row eru, w artości 200 zł., popełn ioną
dnia 29. b. m . z ,|przed sk lepu  p rzy  u|l. 
Trzeciego Maja w Stanisław ow ie na szko
dę W ilhelm a Ila lperna . R ow er odebrano i 
oddano właścicielowi.

UORUN  U DERZY Ł W  BUD YN EK  
KASY CHORYCH. D nia 31. ub. m . w ie
czorem , w czasie przechodzącej n ad  Sta
nisław ow em  burzy z Ipliorutaami — uderzył 
p io run  w budynek Pow. K asy Ghoryelh, 
k tó ry  zniszczył jedynie część w iązania 
belkowego daichu, oraz k ilkanaście  d a 
chówek O tiar w ludziach na  szczęście n ie  
było.

t .  3 2 .

Pc myśli a,rt. 32 rozp. Ptez. Rz. u- 
praszam uprzejmie o umieszczenie na
stępującego sprostowania artykułu Wyr 
drukowanego W nrze 149 Dziennika 
Ludowego", z dnia 5 lipica br. na stro

nicy 9,-lpod nagłówkiem „Afera w ybit
nego członka Be Be z daty Turka w 
lilpcu".

Nieprawdą jest jakoby wykryto jakie- 
kolwickb^d i n a o u .y c a  popełnione prze 
zemnei na szkodę P. K. P. a mianowi
cie jakobym „przywłaszczył" jakąkol
wiek ilość desek bęląci ch Własnością 
P. K. P.

Natomiast ';:<rawdą jest, żp zav»iadow- 
ca odcinka drogowego P, K. P. lwi 
Turoe Wjp1. Piotr Muller, na polecenie 
kiefown clwd s  kcji i utrzymania dróg 
kolei żelaznych w Samborze, oddhwał 
kilkakrotnie fjrmie Stolarnia Mechani
czna, gpółoe z ogir p. w Turoe, której 
podpisany jest zawiadowcą, materjały 
drzewne miękkie i tw (arde do prze ta  - 
cia na tartaku parowym tejże firmyj 
dla, użytku sekcji Kolejowej),

Ma ter jaty odstawiane byWały przez 
robjobiików kolejowych na prac obok 
tartaku parowego i oddaw ane urzęd
nikom fumy, Iprzy udzieleniu dyspozycji 
co d oprzetarcai a po uskuteicznionem 
przetarciu odbierane. ' j

Ostatnio znajdowało się pa tartaku 
Pomiemonei firmy 58 sztuk desek dę- 
bowyph 3.25— 4.00 m. długości, 52 mm. 
yrubości, nie.pirzetąrtych, z powodu nie- 
‘dzielcnia dyspozycji wymiarów1 pr^e- 

tóhcia przez W p Piotra Mullera, który 
Przebywał na urlopie.
.Na doniesienje ze strony osoby' trze

ciej — jak to z powyższego artykułu 
-zanownego pisma się. dowiaduję, przez 

j adeusza Turskiego uczynione — 
orzyoył do Turki delegat Dyrekcji P. 
W- P. i w  nieobecności Wpi Piotra 
^nilW a zarządził odstaw moje ido wy ż- 

deseK w stanie nieprzetartym, do 
uwjS2cgo składu sekcyjnego

LUBLIN, 1. 8. (PA Tj). Jak podaje 
„Ekspres Lubelski", letnicy przeby
wający na plaży w Kazimierzu nad 
W isłą  byli świadkami wypadku, k tó 
remu uległ znany i ceniony p ro p a
gato r i krzewiciel lotnictw a C y w il 
nego, artysta m alarz prof. Pruszkow 
ski, N abył join na (własność m ałą awio- 
netkę, na której odbył lo t do  Anglji. 
Po powrocie ao kraju w ystartow ał

onegdaj z W arszaw y z zamiarem, w y
lądow ania na plaży w Kazimierzu nad 
W isłą. Podczas lądow ania sam olot 
natrafił na nierów ność gm tu . N astą
pił t. znv. kapotaż, Wskutek którego 
sam olot doznał złam ania jednego ze 
skrzydeł i mnych drobniejszych u- 
szkodzeii. Lotnik na szczęście u leg ł 
tylko niewielkim obrażeniom  ciaia.

—o—

Drugi lot Zeppelina do Ameryki.
BERLIN, 1. 8. |AW). Dziś o godż. 

15.31 „Graf Zeppelin" wystartował z 
Friedrichshalen do drugiego lotu do 
Ameryki. Na pokładzie sterowe a znaj
duje się 600 kanarków, ,3 goryle i 
19 pasażerów. Tuż przed wyniesieniem 
się sterów ca w powietrze jeden z  ro

botników zauważył jakiegoś osobnika 
wspinającego pię po okratowianiu gon
doli. Zarządzone poszukiwania za pa
sażerem pozostały oez skutku 

BAZYLHA, 1. 8 (Pat.). Zeppelin prze 
leciał dziś o godz. 6 nad miastem.

Tenże delegat stwierdził po spraw-1 
dzieniu' księgi materjalów odcinka dro
gowego Tutka, że żadne nadużycie nie 
zostało Ipopiełniome, ani też przez po
wyższą firmę, ani też przeż podpisa
nego.

P,i awdziwośe powyższego stwierdzą 
dołączony dokument wobec Sądu podu 
pisany. «

Z poważan.em
Franciszejk Wolff.

Strasznekatastrofy
BYTOM, 1. 8. (AW). Jak się dowiar 

dujemy przyczyną żywiołowej katastro
fy w kppalni w Hermanicach Dolnych 
pod Wdlbjizyskiem była eksplozja lamp
ki benzynowej, w  której ipaliło się tyle 
gazów kopalnianych, że lampka rozża 
rzyła się aż do białości, czego nie za
uważył robomik mająpi nadzór nad 
temi lampkami. W  pewnej chwili pło
mień lampki wybucnł nazewnątrz i 
zapalił nagromadzone w chodniku gazy 
trujące. Liczba zmarłych wskutek kata - 
strofy podniosła się do 26, gdyż popo
łudniu zmarło 2 dalsziyph górników. —  
Nadto ipirawdopodubńie jeszcze 3  ro-

na hopainiach mm
b(otników nie ujdz^ z życiem Z załogi 
kopalni zjocnato dziś pod ziemię tylko 
15 górników, reszta pod wrażeniem 
katastrofy odmówiła pracy.

BERLIN, 1. 8. (Pat.). Liczba zabitych 
wskutek eksplozji w kopalni w W al- 
denburgu wzrosła do 30.

PARYŻ, 1. 8. (AW). W czoraj wiec 
rem nastąpił w  jednej z kopalń w o~ 
kolifly1 Cotifelles oans, gdzie pracuje b. 
wielb robotników! polskich, gwałtowny 
wybuph gazu1. W  chwili wyoucliu znaj
dowało się lwi kopalni 160 górników. 
Do ipólnoiciy wydobjyto 8 trupów. Czy 
są między nimi Pułapy, nie ustalono.

Samochód dla podwójnego użytku,

skonstruowany przez 
firmę w Cuxhoven a 
przeznaczony dla służ
by na lądzie i na mo
rza. Oddawał on bę
dzie usługi na wybrze
żu Morza Połnocnego, 
gdzie będzie mógł speł
niać podwójną funkcję: 
poruszać się po wodzie 
podczas przypływu i 
po lądzie w czasie od
pływu.
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Dwie , królowe piękności1*.

W De£.uville, francuskiej 
miejscowości kąpielowej, wal 
czyły ostatnio o palmę pierw 
sztisiw a  ,,'Miss America*4 i 
Miss Europa", t. j. rzekomo 
najpiękniejsza kobieta Ameryki, 
Ella vou Heusen (na lewo), 
rzekomo najpięKniejsza kobieta 
Europy, Węgierka (żydówka 
z pochodzenia), Elżbieta Simon. 
Nagroda była wcale pokaźna, 
bo wynosiła 50.000 franków. 
Jury, złożone z 3 europejczy 
ków i 3 amerykanów, wydało 
wyrok Salomonowy-: uznało obie 
współzawodniczki za jednako 
piękne i podzieliło między nie 
nagrodę na dwie równe części.

K ło p o t y  e m ig r a n t  k ie .
Emigrant po orzyjezdzie na etap U- 

rzędu emigracyjnego zgłasza się do re
jestracji, Z a chwilę będzie oddany my
ciu! i innym t. jp. zabieyopi, odzież jego 
idzie do odkażanja. Zaraz więci ^o za 
księgowaniu1 przybysza, proponuje mu 
się złożyć pieniądze w skarbcu.

Świadomi czynią to chętnie. Ale ele
ment mniej uświadomiony poczyna się 
burzyć. Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, 
że ci sami ludzje, którzy tak łatwo 
wpadają w sieci przeróżnych „kope(n  
ciarzy", fałszowanych ,.sekretarzy kon
sulatów i innych złodziejaszKóu bo- 
znaniych na ulicy1 — uzbrojeni są naj- 
części^  w stalowy {pancerz nieufności.

Caty szereg emigraiitów Giow^ p ie
niądze do bielizny, do butów, a cza- 
s. m Ipopfrostu do jakiejś skrytki zupełnie 
tak niepewnej —  ot sobie za kalory
fer, albo w łóżko sypialni pod mate 
rac —  aby tylko nie oddać. Kto nocuje 
jeszcze w oddziale dezynfekcyjnym 
przez dobę palą,, może mieć złudzenie, 
że Ipodstęp się udał. Le|cz ot zaczyna 
Się odkażanie waljzek), potem oddać 
trzeba same walizki. Dalej jest rozbie
ralnia, gdzie rozstać sję trzeba z ubra
niem, idąicem do pary. Emigrant sam 
poddany zostaje kąpieli. —  Nagle sam 
nie w ;edząc jak, w czystym płaszczu 
kąpielowym znajduje się na drugiej stro 
nie —  czystej. Chce wrócić — nie 
wolno.

I tu dopiero poczyna się, rozpacz. 
Gdzie moje (pieniądze:-

—  Gdzież je Ipan zostawił?
— Ja... tam... tam).. — poczynają 

się jakieś mętne wyjaśnienia. Rwetes, 
krzyk —  służba cala szuka zaprzepa- 
s. iczonycb dolarów czy funtowi.

—  Gdzież są pieniądze?
-— W  łóżku.
—■ Jak schowane?
Delikwent zeztiae, że rozciął sien

nik ze,spodu, ale niewiele, tylko tyle, 
żeby włożyć pieniądze.

—  Ile?
— Ino dwadzieścia dolarowi
—  Niech tylko pan pamięta, ze jeżeli 

będzie więcej albo mnjej, to będziemy1 
museui zatrzymać aż do wyjaśnienia. 
W ięc ile?

Pokazuje się, że schowa! dowieście 
kilkadziesiąt dolarów. |

Znajdują łozko, podnoszą siennik. 
Jest. Liczą pieniądze.

I takich (przykładów sstki, tysiące mo
że... Jeśli musimy być krajem emigra
cyjnym —  niechże szeroko rozpow
szechniona oędzie Wjedza o emigracji 
po kraju.

Z dnia.
Uczył Marcin...

„Dziennik Lwow;ski“, nieboraczek 
Sztupznie przez zasirzyki utrzymywany 
przy wegetatywhem życiu, puścił się 
wczoraj na Wytykanie nam rzekomej 
niekonsEKwenCji przy omawianiu tra
gicznego lotu ś. pi. Idzikowskiego i Ku
bali. Niekonsdkwnacja ta miała polegać 
na tem, iż swojego czasn wyraziliśmy 
zapatrywanie, że 

„honor Polski i lotników meby1 nie 
ucierpiał, ydyhy lotnicy nas, mogli u- 
ratować jprzedewSzystkiem sienie" — 

A Ouegdaj, podając szczegółowe in
formacje o locie, napisaliśmy, że 
„ś. p. Idzikowski skieroWlał aeroplan 
na Azory, abyi nie lądować na wódzie 
i w  ter. sposób uratować sam aparat".

Dla logicznie -rozumującego człowieka 
myśli, wyrażone tak w  jednem jak w 
drugim i zdaniu uzupełniają się wzajem 
i dają ,sens następujący Bohatersai lo
tnik chciał ratow ać -przed e w szij sta i em 
aparat... choc honor Polski i lotników! 
nioby nie ucierpiał, gdyby ś. p. I mógł 
przedewszystkiem uratować jsieoie.

Ale za to konia z  rzędem temu, kto 
wyzna się już me na Konsekwencji, aie 
na logice pana F. P„ który tak bredzi 
bez sensu w e wczorajszym „Dzienniau 
LwowsKim":

„Pismo nasze wy-powieoziaro w ów
czas opinję, że majorowie I. i K. w| o- 
bliczu katastrofy chcieli przejd/?wszyst 
kiejn (ratować sieoie..." i

o  dw a zaa wiersze niżej :
„Chc.eli jednak lądować nrzedewszyst 

kiem tak, by ratować aparat'
Parne F. P., daj się pan wypchać ze 

swojemi perorami o konsekwencji!

likadiny p. Turtdtaub.
PAT donosi:
„W  zw iązku z  notatką zamieszczo

ną w niektórych pismach stołecznych 
i prowinc.onalnych o tem, że -p. Tur- 
leltaub towarzyszył ja Prezydentowi w 
podróży po Małopolscy, Polska Agen
cja Telegraficzna stwierdza, że jedynym 
jej przedstawicielem, delegowanym do 
towarzyszenia p. Prezydentowi w  ob
jeździć po Maiopolsce, wyznaczonym 
w (porozumieniu z  kąnpelarją cywilną 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, był 
redaktor centrali P. A. T. p. W ad  w 
Sikorski

Natychmiast pc ukazami siię komuni
katu, zawierającego wizmianlkę o rze
komym udziale p. Turteltaima, doryw
czego korespondenta PAT. w Przemy
ślu, w świcie pi.- Prezydenta, dyrekcja 
PA i wdrożyła dochodzenie, w- wjyjni- 
ku którego wszelkie stosunki z p. Tur- 
teltaubcm zostały zerwane"

—o--

Drogo kosztował ją 
„nastrój”.

WARSZAWA, Do lastau racji „Pod
Wołodyjowskim" przybyto w towarzy? 
stwje jakiegoś mężczyzny przygodnie 
poznanego Aniela Gołaszewska, haF 
ciąrka. W  czasie IjDacji towarzysz Go' 
łaszewskiej poprosił do pokoiku muH 
zyka, który: grat na gitarze i śpiewaj 
„Zapomnisz o mnie" Ażeby wylwola^ 
odpowiedni nastrój zgaszono światła- 
Po skończonym popisie muzyka, Goła? 
szewska zapaliła światło i ku wiek 
kiemu swemu zdziw jen ju spostrzegła, 
że towarzysz jej znikł. Tknięta złed1 
przeczuciem G. zajrzała do to reb k i 1 
z przerażeniem stwierdziła brak 20u 
zł. Po zapłaceniu rachunku za spożyta 
kolapję, Gołaszewska udała się do k f ' 
misajjatu1 i zameldowała o sWlej przJ 
godzie, podając (rysopis swego przl) 
godnego znajomego.
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Teatr Vaniete Ct SlNO de PfiRlS w , Lwowie, Rejtana 3.
REPREZENTACYJNY LOKAL LWOWA

Na ogólae żądanie P. T. Publiczności w  m iesiącu sierpnia jest czynny.
VAR!ETE. -  WYTWORNY DANCING. — BAR AMERYKAŃSKI.

Nowy atrakcyjny program sierpniowy:
FPANK e i ERNA DUBY europejskiej sław y duet taneczny. Atrakcja paryskiego „Mouiin Rouge“. 
OLA ABRANOWNA bezkonkurencyjna tancerka klasyczna.
A. ZAKRZEWSKA pieśniarka nastrojow-
LOWSKAJA - WINOGRADÓW atrakcyjny duet cuarakterysiyczny.
IRA ANDRA r< nom ow ana tancerta charakterystyczna.
J. GABLEWSKI prezemator artystów.
SIRENETTA subretka w ljsk a  w  jw cjm  oryginalnym  repert.

Dancing towarzyski pod kierunkiem rutynow anych i wytw ornych tancerzy.
Początek dancingu o goiła. 10 w ., progr.m u o godz. 1016 .

Ci, którzy nie mają żadnych praw.
O d lat pięćuiziesięciu dopiero pG-

raz pierw szy rząd apneryKansKi p o 
wziął uciiwałę, k tóra w przyszłości 
zmieni zasadniczo; stosunek rządu dó 
Indjan. » Sekretąrz sp raw  w ew nętrz
nych, dr Ray Lyrnan W ilbur, jes t 
zuania, że nadszedł już cz,as, aoy In
d jan lamerykańskich, którym i opieko
w ały  się rozm aite w łauze i uw ażały 
ich za njezctolnych bo sam ostanow ie
nia o  swoim  losie, zacząć przyzw y
czajać do obow iązków  obyw atelskich 
i do m yślenia o sobie.

Ze i i i  praskanych pieniędzy 
sapowiada p u z ia .

Sąd Najwyższy rozstrzygną! o s ta 
tnio spraw ę, k tóra dla p a r  handlu- 
jącycn iposiaaa diużą doniosłość. I .

Chodzi o oapow iedżialność poczty 
za zagubione listy w artościow e.

O to w  Kahozu został nadany, przy 
zacnowaniu w szystkich przepisanych 
formalności, list w artościow y na jsu- 
ttię 22 tysiące 500 zł.

List ten zaginął, w.ooec czego na
dawca zwrócił się ido urzęau poczto ■ 
W ego, żądając zwrotu sumy

Poczta W} razi,la gotow ość zapła
cenia... 10 tysięcy złotych, bowiem 
W m yśl oapow iednicn przepisów  za
deklarow ana wartość listu  w artościo
wego nie m oże przekraczać w łaśnie 
10 tysięcy. [

Poszkodow any zw rócił się dó jąą- 
uu okręgow ego, który przysądził na 
fZecz ca łą  sum ę: 22.500 zł., lecz sąd  
aPelacyiny, do którego cuw oła ła  się 
Pbezta wyrok ten  uchylił.

Na skutek kasacji spraw a żnalażła 
Sl£ w  Sądzie Najwyższym, który u- 
f^dł że poczta winna zapłacić ty l- 
0 HO tysięcy złotych, jgdyż nadaw- 

c‘- V’inien ponieść szkodę wskutek 
jdeprzestrzegania i przepisów  o ma- 

syniainej sum ie, jaką w olno dekla- 
°W’ać w  liście w artościowym .

.‘W }syłający lis ty  w artościow e po- 
mi n a  wyrok ten zwrócić baczną

<isuwa się  jednak p y tan ie : dl,a- 
Poczta przyjęła do przesył! i 

w artościow y ponad lO.uOO zł. ?

Ta zmiana stanow iska rządu ame
rykańskiego wobec Indjan nie oznacza 
jeszcze, że zostaną oni natychm iast 
uw łasnow olnieni i będą m ogli ro 
bić że  Swymi m ajątkam i, jtp »m się p o 
doba, a le  znaczy to w każdym razie, 
że w przeciągu najbliższych dw udzie
stu pięciu lat skończy się nareszcie 
opieka rządow a nad1 Indjanami 

Może się to  wydawać dziwnem, że 
Indjanie, właściwi panow ie tych o l
brzymich obszarów  i bogactw, [któ
re obecnie Stanami Zjediioczonemi 
nazywamy, nie posiadają dotychczas 
w łasnej woli, że nie w olno im w y
konywać aktów  prawnych, rozporzą
dzać  własnym  m ajątkiem , ani wycią- 
lać ,'Się dobrow olnie z granic, na o- 
siedlenie im wyznaczonych: tak jeo1- 
na! jest. ' .

D riii 26 bm. wieczorem dokonano 
zamachu1 na osobę starosty powiatu 
lomżynsKiego, jp. W itolda Ska,ryńskie
go, znajdującego się we iw^i Kulpiski 
na  wywczasach letnich.

W szczęte śledztwo iwjy kazało, że 
zbrodniczego zamaęhu dokonał komen
dant „Strzelca" łomżyńskiego, niejaki 
Stefan Suzański, phcąc zemścić się na 
staroście Skarżyńskim za wymówienie 
mu posady. Komendant „Strzelca" St. 
Suzański został dnia 25 lub. m. wy
dalony z zajmowanego stanowiska za 
nadużycia natury służbowej. Dnia kry-

Nazwya się Tadziu Raczkowski, ma 
laue)k 6 i ghpdzi do pjerwszej klasy w 
Tustanów icach. OLrzymał swiad ictwo
na końcu rokui ze stopniami dobrymi 
i L. dobrymi, ale do klasy następnej 
nie przeszedł, bo z religj; otrzymał nie
dostatecznie! Dziecko sześcioletnie i 
niedostatecznie z ■reljyjj! Gdy rodzice 
zmartwieni udali się do kaicchety, pro
sząc o wyjaśnienie, dlaczego taki jest 
dla dziecka surowy i lamie mu reden

t  miliony lodź, 2yje w Polsce 
z rzemiosła.

Według ostatnich zestawień statysty
cznych, na terytorjum Polski znajduje 
się  400 tysięcy samodzielnych zakła
dów rzemieślniczych, reprezentujących 
75 zawodów'. Zakłady te zatrudniają 
przeszło jeden miljon prąmowników1, co 
przy doliczeniu członkow rodzin daje 
przeszło cztery mujony ludzi w Polsce, 
żyjących z rzemiosła. W artość iproduk 
cji wszystkich ‘warsztatów' rzemieślnh 
czijch obliczana jest na 4 miljarcig zło
tych rocznie.

Rzemieślnicy w Polsce zorganizowa
ni są w  2.377 cechach, związkach i in
nych organizacjach, liczących ogółem 
236.300 członków W ynika z tego, że 
prawie połow a właścicieli warsztatów 
rzemieślniczych uje na]eż|y Ido żadhej 
organizacji. To, oraz wielkie ,rozd :ob- 
nienie i rozproszenie rzemjosia, jest 
przyczyną jego siabości wewńętrznej i 
upośledzenia interesów i pzemiosła jwj 
'polityce państwowej i samorządowej, 
pomimo tak poważnej jego roli W pro
dukcji polskiej.

ZJAZD HIGJENiSTÓW POLSKICH.
W  czasie pd 4 do 5 września br. o- 

Diraoować będzie wl Inowrocławiu VII 
Z ,azd Powszechny 11 .jjcnistow Pol
skich.

tycznego udał się dorożką do Kuipisk, 
gdzie wszczął ze starostą rozmowę w 
tonie zaczepnym. W yw iązał się spór 
słowny w- ■ czasie którego komendant 
„Strzelca" wydobył rew olw er i strze
lił dwuKrotme do starosty. Na szczę
ście Suzański był pijany, rę'ka mu przy 
wystrzale drgnęła i pula chybiła.

Po zbiodniczym zamąchu Suzański 
steroryzowat woźnicę i rozkazał szyb 
ko powracać do Łomży. Zawiadomiona 
policja, wkrótce ujęta Suzańskiejgp i pa 
mocy decyzji sędziego śledczego osa-

ro! młodego życia — odpowiedział w' 
te słow a: Rodzice należą do polskiego 
kościoła narodowego. Dziecko w praw
dzie nic, temu nje winno, a.e za rcJzi 
icuw on musi się zemścić na dziecku...

I zemścił się. Dziecko rok strąciło. 
Jak bęozie z drugim rokiem — niewia
domo. Ale 'kiedyś to dziecko wyrośnie 
ną  chłopca, a potem na obywatela. Co 
będzie, Jak kiedyś i ono zechce się 
mścić zą krzywdt ? !

Zjazd poświęcony będzie Iwyłącznie 
Sprawom zdrojowisk i Uzdrowisk 'pol
skich.

Zbrodniczy zamach na starostę.
Sprawcą komendant „Strzelca** łomżyńskiego.

dziłą go w wiezieniu.

n a  u .
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Uliec kamuMSfów r&zpnissodiy
pKez policję.

Długo (pirzygotowyfwtąny przeż komu
nistów obichód na dzień 1. sierpnia od
był uię *wpzoraj prawie Ze njespostrze- 
żenie w e Lwowie, W  ulucy Trzeciego 
Maja jakiś komunista ungeśpił na dru- 
iadi telefonicznych transparent z  na
pisem. Posterunkowi usunęli go wlcze- 
śnie (rano.

Dopiero po godzinie 5-tej popołudniu 
na ipl. Solskich i Zbożowynj zebrało 
się Iparęsct komunistów, oraz tłum han- 
dI&|Tzy. Do zebranych przemawiał jakiś 
mówca, -prawdopodobnie poseł Cham.

Gdy1 dowiedziała s ię  o tern komenda 
po Rój i, wysłar.o tam niezwłocznie silny 
oddział jpolic,anLów na koniach. W cza
sie rozpraszania zebranych pow stała 
panika, ppzyczem wiele osób, me komu

nistów, zostało potratou anycb, kontu
zjowanych i ranionych. Jeden policjant 
zostai kontuzjowany lasaą, inniyi zaś 
zraniony* zbną flaszką. Sześć osób, zra
nionych w czapie szarzy*, zaopatrzył 
pirzybyłyi na miejsce lekat z Pogotowia 
ratunkowego j

W  tym czasie przytrzymano dwóch 
osobników, jednego który rzucił flaszką 
na policjanta, drugiego zaś, który usi
łował przemawiać. • [ j

W  dzień |p|rzeprowadziła- policja re
wizję w 1 drukarni Gojawirzyńskiego, 
przy ul, Kopernika, w poszukiwaniu za 
drukami i manuskryptami o tieścl ko
munistycznej. |

Wyniki rewizji zaphoWiane są w ta
je,omicty . 1

Francuska letniczka

Nieudala eskapada lowelasa
z kochaniią-prosiytutką do Argentyny 

za pieniądze żony.
(y) Eustachy* lachow ski, służąc przy 

marynarce, niejednokrotnie ociepał się 
o meliny portowych mia,st, gdzie stykał 
się z prostytutkami różnych ras i na
rodowości.

Żywioł len wielce mu się podobał, 
przeto zapragnął wieść życie pasożyta, 
żyjąc go dostatnio z „lpraciy'“ kochankr 
proslyiutki. Lachowski piyszał (Wiele o 
życiu sutenerów *w, południowej Ame- 
rycp, którzy nejednofcrtnoie dor.apiałi się 
majątku, kosztem wyziySitiwianycn ko
biet. Postanowił przeto wyemigrować 
w te okolice z jakąś powolną mu ko
chanką.

Przed niedawnym czasem nicpoń Jen 
został „szczurem lydowiyim", pp odbyciu 
siużby w marynarce. Przyjechawszy do 
Lwowa zawarł znajomość z  20-letnią 
przystojną prostytutką, Nusią Miedzia- 
kówną, która zgodziła się wyjechać z 
mm do Argentyny Jednakowoż oboje 
byli biednj jak tureccy święci, [więc nie 
miełi „floty“ n a  drogę.

Lachowski jest jednak przedsiębior
czym osobnikiem. W yszukaj sobie na
rzeczony z posagiem, Ewę S., służącą, 
która, miała 360 dolarów, p łc io w o , 
uciułanych ciężką pracą, jako też ze 
sprzedaży gruntu, odziedziczonego po 
rodzięacn. Laćhowśki oświadczył się, i 
przed trzema tygodniami zaw ąrł z Ew ą 
związek małżeński. Spotkał go jednak 
zawód. —  Pomimo zaklęć miłosnych, 
ipjróśb i gróźb, Lechowiczów a uje dała 
gotówki mężowi. Nicpoń, przygoto
wawszy się do ucieczki ze Lwowa, 
[pirzed kilku dniami napadł na zonę, w 
uiiwy bocznej* Potockiego i tam zagro
ziwszy jej nożem, zrabował jej dolary. 
Tego samego dnia Miedziaikówna okra- 
d ła swego przyjaciela, Izaaka Scbien-

daita, z którym [mieszkała w  hotelu 
Berlińskim. Z łup en , wartości parę ty
sięcy ziotyeh, Miedziakówna wyjecnała 
niezwłocznie *w|raz z Lachowskim dó 
Gdyni, aby; okrętem odjechać do Argen
tyny. ,

Poszkodowana Laichojwjipzowa [powia 
doiniła o rabunku [policję Na telegra- 
ticzne polecenie W ydziału śledczego 
dobraną tę parę przytrzymano w  Gdyni 
w pzasie gdy M iedziakówna pluskała 
się w  morzu jak syrena, a Lachowski 
brał kąpiel słoneczną na plaży w  ko- 
sijumte kąpielowym.

Tak więc sromotnie zakończyła się 
się eskapada tej pary. Zamiast do A- 
mejjylki ‘powędrowali oboje do Brygi
dek

Rozpowszechniajcie
„Dziennik Ludowy"!

Ludwika Marisć 
Bo&tic, która ustano
wiła dla kobiet n o 
w y rekord utrzymy. 
wania się bez przer
wy w powietrzu, 
wynoszący 26 godz. 
46 minut. Dotych
czasowy rekord ko
biecy, osiągnięty  
przez Amerykankę 
miss Sm ilh, w ynosił 
26 gudz. 24 minut.

Uczczenie pamięci
M iś n io w d  ieg a  i K a p u śc in sk iE g c .

Oneydaj w  rocznicę shacenia Teofila 
W iśniowski go i Józefą Kaipuściiiskie- 
go odbyło się nabożeństwo !w* Kościele 
0 0 .  Dominikanów.

Wieczorem po odprawieniu egzekwł 
przez ks. Czuruka, przed “zęsśue oświe 
tlonym pomnikiem na Górze Stracen.a, 
przemawiali do tysięcznego tłumu p. 
Potys i delegat Związku Olbrońcówi 
Lwowia. i ; l

W  czasie obenodu orkiestra Związku 
B,rowa,rników odegraia pieśni nąrodo- 
we ‘ l i i 1 r

Wstrząsająca ibrodnta 
na famorzu-

Opodal Nowego Jasińca znaleziono 
straszliwie zmasakrowane zwłok, mie
szkańca tej wsi, Wilkowjskiego. Policja 
aresztowała morderców, którymi oka
zali się dwaj1 sźwiagrowie um ordow a
nego, bracia Wolniakowie.

Jeden z braci był kochankiem Wit- 
kuwskiej i ziarnierzał ożenić się z nią. 
by posiąść majątek swej ofiary.

Obiu mordiejqciów, jak również Wił" 
kowglką osadzono w więzieniu.

Nieletni wykolejeniec l nałogowy przestępca
27- lelni W ładysław  .Sokół, 23 razy  k a 

rany za różne ipjrzostęjpjsfwa ’ i kosńfeteżĄ 
stanął wtezoraj przed w yrokującym  JgędWą 
r. Sw iorćzyńskun jako oskarżony o k ra 
dzież nietpirzeiTurkalnej [płachty z wozu na 
szkodę Stanisław a R uknrlyka.

P o  . (przeprowadzonej rozpraw ie w ykole
jeniec len  zbst&i- skazany na  4 m iesiące 
więzienia. Skazanego b ron ił dr. R oiler, 
oskarżał p*rok. .Tani,sz. i \

P rzed  tym --sam ym  (sędzią odpow iadał r ó 
w nież 16- letni A ntoni S., k tóry  , jalko 
n iepopraw ny w yrostek, został unueszjozony 
w zakładzie w ychow aw czym  w Prźedziel- 
nicy. \Y m aju  b. r. zbicjęj on islamtątk i Wite 
łęs.tijąe s ię , ipppełniał kradzieże Między in 

nym i sk rad ł on  zegarek Olgierdowi P rze
włockiem u na korc ie  tennisow ym , koiOj 
Politechniki, torebkę A Sdhawiezówn1" ' v 
ogrodzie zabawov/yrm .- G dańsk" .[pfey ' 
L istopada, ok rad ł pew nego gościa _w bud1- 
pe kąplielowej na „Ś w itez i', oraz wielu 
innych. "  JB
-"N iele tn i w ykolejeniec zasądzony- zosło* 

rów nież n a  4 m iesiące więzienia. j
W yrok  ten  g łośnym  ipłuiczem przyj*,*9 

matRa ■ skazanego, p rosząc, by ze w zgitd11 
na  rodzeństw o, m e podaw ać nazw iska 'W  
koiejeńca w dziennifcirch. _ d |

Z zachow ania się okazanego, możm  
było jednak w nioskować, że nie o d i e z u v  1 

on sk rupułów  i nieszczęścia jakie P'veiu 
postępow aniem  w yrządził sw ej najb liżś2 
rodzinie.
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Kronika. Adept „czarnej magji“
aresztowany za profanację zwłok.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1929.
EEPEHTJHH T E ftT B r  W IELRaEGOi

Sobota o 8.15 wiocz W ieczór O rdonó- 
wn*ej i Lew ińskiego, f j

N iedzielą, o 7.30. Żydówka".
Poniedziałek, o 7.30 „F aust".

DZIS p rem iera  w am erykańsko- żydo
w skim  teatrze. Dziś w p iątek , 2. s ie rp tda  
ń. r. p rem iera  .sztuki: pl. t. p i ln ie js z a  idź 
Miłość Początek o godz. 8.30. T ea tr ą~ 

ierykańsk'0-  żydow ski plod reżyserją  A. 
Siehorra z pL D orą W eissm an na czele wy
stępuje w letn im  plawilonie tutcjszelgb tea 
tru  żydowskiego, p rzy  ju I .  Jagiellońskiej 11.

Z O P E R l W dzisiejszej „T osce" wy- 
stąlpa gościnnie znakom ity  teno r ( i  u sta W 
C horjan, k tóry  piarlję Cav;iiradosi‘e(go za- 

cza do najśw ietniejszych swoich plartjfl. 
Poza gościem  wystajpiią w piarljach g łów 
nych świetna nasza p rim adonna Plalównia 
oraz pp . Cyganik, reż. Tarnaw skii i Snu1.

O R D O N ! A — L EW IŃ SK I. H anka O r
donów na i L aw iński, w ystąpią jedyny raz 
ju tro , w sobotę w Teatrze. W iefnSnJĘ bfyjgfi- 
nalnym  program em  Zniżki ważne.

CZY N SZt, w m iesiącu .sierpniu1 jd e  u le - 
fjły zm ianie. Do olptat pzynszowye.il 'za 
ten m iesiąc obow iązuje m nożnik  81.90 za 
m ieszkanie jednopokojow e i |pbkójtu z lvfnt- 
eLnią. Pozafein lokatorzy tych iiTtes^Ofań 
U acą po  25 g roszj od knżd'ej ubikacji 
tytułem  opłaty  kanałow ej.

W m iesiącu tym  jplłatny jest ppdatck  od. 
lokali za 1 fi. kw arta ł b. r. w edle pzeków 
które rozsyła M agistrat. Czynsz zą w szelkie 
inne m ieszkania  obljcza s1̂  wedle m noż
nik;!. - 105.

ZAMACH SAMOl;O.JCZY KOBIETY. 54- 
letnia R ozalja B uczkow ską, zam. plrzy ul. 
Zacisznej 1. 5, w czoraj plopkjłudniul za tru 
ła się kw asem  solnym . Despleratkę, od
wiozło Pogotow ie rat. K> iszpjitala. Pow odem  
zamcc.hu sam obójczego były  niesnaski 
rodzinne. j

D r u g a  k o b i e t a  w s p ó l n i c z k ą
lU B F S IO W  W czoraj podaliśm y o aresz
towaniu szajki złożonej z trzech osobni
ków., m ających w iele rabunków  na śiO 
m ieniu Jako w spółw inną. (aresztowano żonę 
e-ozoncy P aran ię  Kowaliszyn. Wc.zor ij a re 
sztowano dodatkow o Mnrję Kogut, bez za 
jęcia, zam. p rzy  u ł.*Fu 'rm ańskiej 1. 9 ja 
ko w spólniczkę, aresztow anych rabusiów. 
Dalsze dochodzenia w toku.

POI) O P IE K Ę  P O L IC JI dostał się 
■'czoraj M ikołaj T ry li, bez zajęcia, zam. 
Przy ul. Z am arstynow skiej 1. 10, który 
Pup*taił 'oszustwo na szkodę ro ln ika Ma- 
\\V m a -Szkronka.

Do „u la" dostała się rów nież K atarzyna 
^ttrska. W ałęsała się  bow iem  po  zakaza
nych ulicach m iasta.
Ig śA N liY D A T  R A BIN ACK I O FIARĄ  O 
‘ /•JSTOAY K O PE R TO M Y C II. Mozcs R u- 
. 'n R okach, kandjyiófeft nabinticki, zam'. (w f i  
i^zycaeh , koło Lubaczow a, zjaw ił się w 

:> sialc śledczym  P P ., gdzie- roz|piowie- 
s^ lał, że pladł o fia rą  oszustów 1 w [czasie, $diy( 
s) e(*ł do konsu la tu  Czechosłow acki ego’ w 
p ra w ie  uzyskan ia  wizy na  piaszporeąi. 
jP ryciarze  ci, w yłudzili od  niego ' 95 (zł. 
j "  p retekstem  ułatw ienia m u1 form alności 

w nieznanym  kierunkni.
■ 'JU D ZIEŻ -MIKSZKANIOAYA. Do

' e'tżkania M oritza K alischa p‘rzy  ul. Slo- 
^ecznej ]. 24, w łam ali się jacyś osobniny, 
0j 'rzy sl rad ii garderobę mę:sk‘ą i Idjunslką 
t0 l z. bieliznę, n ieustalonej na raz ie  w ar-“Cl. ' j
J - Vlt R A T O W A N IA  ZA KRATłZTEŻE. 
Hia,, °P iekę policji dostał się A ndrzej P a -  

° i zam. p rzy  ul. Janow skiej 1. 121,

W  Bydgoszczy od’ szeregu miesięcy 
grasował niejaki Gerhard Door,, który 
jpoa,awal się ze maga i Ikaptana „ c z a r 
nej magi".

W  ostatnim czasie jakiś zboczeniec 
rozKogywał groby na cmentarzu i pi.o 
łanowa! zwłoki. Podejrzenie M ufti W  
Doora, któro onegdaj został areszto
wany1.

W czasie dochodzeń ustalono, że jest 
on synem zamożnych rodziców' z !pod 
Starogardu Po ukończeniu1 4 klas g*m- 
nazjainijcb zabiał się pn do studjowania

■Skradł on  bow iem  jjgjsirę Botów i lubranic 
w artości 175 zł na szkodę sąsiadja M ar
cina Zaręby. 1 1

Jan  SiuiiK, został aresztow any za k ra 
dzież 2 ton węgla, na szkodię D aw ida L ei- 
tera, zam. p rzy  ul. G ródeckiej 1. 46.

E ljasz  Sptw ak i Szym on 1'rim , doslali 
się do  ,,u la“ za <ulsiłowaną kradzież k ie 
szonkow ą w u l Legjor 5w. .! 1 ( '

Los ich podzielił F ranciszek Soja, ja 
ko podejrzany  o nsiłow aną k radzież na 
szkodę Moze§a F riedm ana.

— ZA W IA D O M IEN IE. Po grunlow nein 
odnow ieniu sali naslęplulje d ń n  2. Je r- 
pn ia  1 o godz. f -te f ot wannie' KINA UC.IE- 
CHA w P asążu  M ikolaschri (dmlgie w ejr-ió  
od Tfi. Sienkiewicza). W yśw ietlane będzie 
znakom ite Yutęydzieło film ow e ,,Złodziej z 
B agdadu" z D ouglasem  F a irbanksem  w 
roli jgłównej.

Repertuar kin lwowskich.
K O P E R N IK : „B a rk a  M iłości i R oz

koszy".
M ARYSIEŃKA: „B arka Miłośpi i R oz

koszy". (
LEW  : , .Szofer Jaśn ie  P a n i“ .
PA ŁA C E: „Pnnie-nka od1 szlagierów 1 i 

„B udujem y na kredyt".
A lk il .LO: „'Jack i ii PoOgan w obronie 

kobiet". ' i f
•COLOSSEUM ,,1’om szczona olielgk" 

oraz duet taneczny. '
CTTIMERA: „A rlystki bez  szm inki". 
PrlLO N IA  fc,Król dansingu".
ITTNA: „N a żółtych w odach Jang -tse— 

kiangu" oraz d ió r  rosyjski.
GRAŻYNA: (Z pow odu rekonstrukcji

zamknięto).
P A N : „U w iodłem  Ci żonę". 
FATAMORGANA: .T a jem n ica  s ‘arrgo

ro d u ‘ ,
PASAŻ: „Zaioka śm ie rc i'. 
irCTECII \ „Z łodziej z B a lp K W 1 z DyP 

glasom Fuirbanksem .
OAZA „Żonka na w ydaniu".
P R O M IE Ń : , B ranka potópueńców".

Z a im h  bombowy w BerliniB.
BERrTN. 1. sierpluia. ,(A. |W.')' Daijś około  

Rod z. 11, nastąptił iplrzcd dom em  -adw okata 
Straussa w LubnebMngtii1 wybii|ch bomliy. 
JPiWnpa i front idomn są  pbw ażnie  (u'szko- 
dzone. W prom ien iu  100 m etrów  we wszy
stkich oknach .w y lec ia ły  szyby.. j

Podobny  zam ir.h  piianowano na m iejsco
w ą Kasę Chorydb igtlzic w piw nicy znale
ziona  m aszynę p iek ielną, k tó re j w skazów ka 
n a  szczęście śle zacięła, dzjęlh czem u hi- 
niknięlo  groźnej katastrofy. i 

—O—  1

spinjhjzmu i czarnej mngji i wycią
gał z tego dość duże zyski.

Podpzas pierwszego przesłuchania — 
przyznał się on do winy, podając, iż 
cizuł w  sobie „boskie powołanie" do 
spełnienia wgelkich rzeczy, do których 
trzeba mu było ,,,zwłok i pzęści skła
dowych ubrań nieboszczykowi W ałę
sanie się nocamj pio cmentarzach tłu
maczy Door wywbhjwaniem duchów 
zmarłych, z któremi (prowadził „sean
se". Doora osadzono w1. Jwlięzieniu.

—o —

g3 T0 >O'dTti.
P O S IE D Z E N IE  L. R S K O. |t*ik 

będzie się w .sobotę, 3. «iebplnia 1927 r. o 
godz. 19-tej w lokalu R ady  Związków Za
grodowych pirzy ul. O ssolińskich 1. 8, W zy 
wa się w szystkich delegatów  robotniczych 
klubów , do bezwzględnego jaw ienia się.

•Sprawa budiijajoegó się boiska.

REPREZENTACJA P C n łk l ORZECTAY 
CZFCTIOSł.OW ACJl. Ąf niedzielę, U gó 
sierpnia, odbędzie .się — jak wiadóm o 
W K rakow ie iryętlzynarodow-- bpOlkanie 
p iłkarsk ie  ! C zechosłow acja — P olska, w; 
ram ach rozijryw ck o amiatorski pidhar dla 
płuistw  środkow o- curoipiej ,kich. AY roz- 
pryw kacli tvcli odbjdo się dotMChcza.S jddiio 
śpiotkanic Polska — M fftJy, 'akończone 
naszem  zw ycięstw em  w stosunku1 *5 : 1.

Repirezentafeja d rużyny  plolskiej zostanie 
ostatecznie: ustalona dopiero pb  m eczif tre - 
ninjsjowym.. k tó ry  odbędzie się 'cjjzis, w  K ra
kow ie m iędzy reipirezentaicją K rakow a -a 
p róbnym  team em  Polski.

ReprezcntacjK  K rak o y a , k tó ra  — jak 
w iadom o — gra w niedzielę przeciw  replro- 
ztnUpsji Lw o'-'a, wystapli w nasłęWujac\Tn 
sk ładzie: K oźm in, Pychow ski, Jesionka,
P tak  SĆiichler. M akowski. Sciborowski- P a 
zurek, Smoczek. K owalski, Balcer,

Lwów. bodzie rcjplrezenlownny inPzez idPu- 
ż p ę  Czaiałjdlt, w zm ocnioną K ucharom , 
Szahakicwiczem  i S laurerem  z Pó.ebni 
Bównoęze.ślnie odbędzie się w vni 'dniu 
w ł odzi, spotkanie Lw ów  — Łódz. Skład  
Lwow a, ppzcciw .repire.zeutac.fi Lodki tlie [zo
stał jeszcze ustalony.

KOMITET ORGANJZ a OYJNY Y U I. i 
IX. etapn Ił-go  b ie jtt dokoła P o lsk i, u -  
frnssta wszy.stkii&h kó larW  1'ak ,s!owarżvs’'o - 
nvch jak 1cź niesiow arzyszonych do wsHół- 
(rfracy w olistaw iainu tra.sy na Ipfrzes.rzeni
1 wów — Jaw orów  w idmu J3. b. m  oraz
T.wów — Żółkiew w dn iu  15. 'b. m . Infor
m acje. oraz ztńoszeina tnrzyjrnuje kap itan  
elapin VTI'i i IX, w dniiY 7 i 9 b. !łnl 
od godz. Ib - te jn d o  2 1 sz e j w lokalu I.w .
Tow. K olarzy i M otorzystów, p rzy  /tri.
FzarneickiegC) 7, I. pl.

PO DZTFKO W AŃ JE. Z arzad Sekcji k o 
larskie | R. K- S. tą drogą lskład'a piodzic- 
kow nnie toy  dr. Dręgicwiidzowi, za kw o
tę zło tych  1 0 0  w płaconych na rozc.łiodiy 
tejże, sekej'. Datki na len  cel, (ptzvjinu|e.
K sięgarnia Ludow a, pjrży tuj. Szajnochy.

ZABZĄI) T R Ś. .K. O. sk łada  p b -
dżiękow anie F irm ie  ,AYłss,na Sirżoclta" za 
m aterja i budow lany od.lhny do uiżytku buJ- 
doyy stadjonu robotniezagD i

Za Z arząd1: i
K uroń. d r. Seidl W acław.

1—O——
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JYtahl fejleton.
Jak Chińczyk 
oszukał kata

W zdłuż jmuru, otaczającego „T a
tarskie M iasto" w Pekinie klęczy, 
ze skrępow anem i stopam i i rękami, 
zw iązanemi m  plecach, trzynastu 
więźniów, których strzeże czterech 
żołnierzy. Czekają na kata, k tó ry  m a 
ich ściąć, za plondrow am e tspialonych 
przez Wojnę domów.

Ale katów , się nie spieszy A tym 
czasem, 'gromadzą się chm ury, zaczy
na deszcz padlać, zmienia kię w u le
wę. Żołnierze rozpinają swe pap ie
rowe, naw oskow ane paraso le, a p o 
tem chronią się do pobliskiej szo
py, ale skazańcy mokną. '

A d la  Chińczyka zmoknąć fna d e 
szczu, to  chyba najw iększe nieszczę- 
ście1 na świecie.

Nic Więc dz.wnego, że skazańcy 
zaczęli bzemrać. Szczególnie oburzo
ny okazał s ię  trzynasty  z rzędu, Li- 
Czi-Fu, k tó ry  p rzysięgał g łośno, że 
zemści s ię  za to ma kacie.

Żołnierze 'się z m ego iśmiali, bo 
jakże m oże m ówić o  (zemście czło
wiek, którem u za chw ilę utną g ło 
w ę ?

W reszcie ukazał |się kat, p od1 o- 
gromnym parasolem , w małym dw u 
kołowym wózku, ciągnionym  przez 
szybkonogiego rikszę ale zamiast 
przystąpić 'zaraz db egzekucji, 2a . 
siadł pod szopą w śród  (żołnierzy, s ta 
rannie ostrząc osełką sw ój Imiecz ka
towski, ogrom ny, Ciężki, zakrzyw io
ny,^ rozszerzający się  ku (dołowa, z 
końcem wyciętym  w jaskółczy ogon.

Przyczyna zw łoki w yszła ryebło ha 
Jaw. Kat (otrzymał polecenie (ścięcia 
tylko dw unastu winowajców1, a ftu 
jes t ich trzynastu. M niejsza |o to je 
szcze, że jeden  niew inny (przeniósł
by się na tam ten Świat, ale on o trzy
m ał zapłatę 'zgóry za dw unastu  ty l
ko, n ie myśli dać $ię naciągnąć sw o
im władzom, nie chce „stracić tw a
rzy "  przez to, że (się cfeł oszukać.

Rozmowa toczyła s ię  tak g łośno, 
że skazańcy je j słuchali. K at zażą
d ał o d  żołnierzy, aby jednego ska
zańca puścili wolno, ale żołnierze 
wzruszyli tylko ramionami.

Kat więc postanow ił rozstrzygnąć 
spraw ę losem. W ziął ud1 żołnierzy 
kubki i kości Idb g ry  i fprzed każ
dym skazańcem W yrzucał je, laby u- 
wolnić tego, który będzie m ia ł naj
więcej punktów .

Trzynasty, właśnie- Li-Czi-Fu, d -  
trzym ał lich aż pięć. Rozwiązano go
i Li-Czi-Fu zaczął się  piow'oIi od
dalać.

Ale kiedy kat rozpoczął już egze-

J

kucję i p ierw sze Igłowy stoczyły się 
na piasek, Li-Czi-Fu wrócił (chyłkiem, 
w ślizgnął się .niędzy pozostałych, u- 
k ląk ł i schylił g łow ę ,.

U stóp kata, p o  (skończonej egze
kucji, (znalazło się trzynaście  g łów , 
a nie dwanaście, jear.a ,z nich wykrzy
w iona szczególnie złośliwym  uśm ie
chem... (

Nikt i njc nje powstrzyma biegu czasL, 
kiedy skończy się kultura (krzywdy i 
zbrodni, peligja krw i i mjlja-da —■ i 
mimo gigantycznych wysiłkowi reakcji 

godzina dwunasta już bliska.
— o—

W raju amerykańskim
„N owy Ś w iat", wychodzący w 1 N o

wym Jorku pisze:
W  Stanach Zjednoczonych krym i

naliści jeśli chcą pozbyć się  jednego 
lub Kilku ze sw ego grona, b iorą go, 
czy ich na autom obilow ą przejażdż
kę. Podczas przejażdżki w 'Ustron- 
nem m iejscu, ofiara otrzym uje w ser
ce iub głow ę kilka kaw ałków  m e
talu, (zostaje wyrzucona na drogę i 
sprawa skończona.

Zazwyczaj zbrodniarze nigdy nie 
są wykryć', chociaż codziennie k ro 
niki w  miastach am erykańskich śą  
przepełnione wiadomościam i o po
dobnych wypadkach. M nóstwo jest 
takich, które nie in teresu ją  nikogo 
poza policją i pew ną g rupką krym i
nalistów . Ale czasami na „przejażdż
k ę"  brane są i grubsze ryby, któ
rych śmierć w yw ołuje w iększe (zain
teresow anie.

W  tych dniach np. iw Nowym Jo r
ku zastrzelony został i z (automobilu 
wyrzucony Frank M arlow, właściciel 
kabaretu  nornego, szuler i przypu
szczalnie odgryw ający dużą rolę W 
rozmaitych (mijających się z (prawem 
przedsiębiorstw ach. Był przyjacielem  
zam ordowanego W swoim czasie Rot- 
steina, „króla przem ytników i kry
m inalistów ".

Praw dopodbbnie d latego  policja o- 
becnie Ujawnia duzo energji iw w y
tropieniu spraw ców  zbroani. Należy 
jednak przypuszczać, na mocy cho
ciażby zatuszow anej tajem niczo sp ra 
w y Rotsteina, że zabójcy M arlow a 
nie będą wykryci. <

Świadek k r\,n jna lny  ma dzisiaj o r
ganizację znakomitą, pieniędzy bez 
liku stosunki polityczne ogrom ne i 
jes t sobie napraw dę ^państw em  w 
państw ie".

HJstoijja 223 zagi
nionych pereł.

Z Krakowa donoszą: \
Swego czasu Eugeilja B., zamieszkałą 

w  Rytrze, (poW N. Sącz, znalazła długi 
sznur piereł, liczący 223 sztuki. SąJ 
aząc, ze jest to zwykła imitacja, ak 
bardzo rozpowszechniona W( ostatnich 
czasach uległa namowom swej zna jo” 
me} S. Rosenęwajg i Wymieniła zna ' 
leziony sznurek (perełek na cienki łań' 
cuszek srebrny.

Sporo c,zagu upłynęło od tego dnia  
bo blisko 4 lata! W tym miesiącu do' 
Ijuero, na iskutek plotkowania (jeszcz^ 
kumoszek zainteresowała się tem p0' 
lic; a-, |p|rzeprowadziła dochodżefaie i ^  
h) sprawdziła.

Okazały s 'ę  (prawdziwie.
W  wyniku dochodzenia sznur skonją 

SKowano i Sarę RosSfipwjafg pociągnie 
to do odpowiedzialności za oszustw0'
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Upały i higjena,
Przy zm ianie pory  roku i upa

łach, k tó re z nią nastały , zapom nie
liśm y |o kłopotach zimowych, braku 
opału, m rozach 35 stop. N ie od1 rze
czy będzie dziś objaśnić, jak należy 
postępow ać w .czasie upałów , zw ła
szcza z  miałami dziećmi.

Przedewszystkiem  trzeba dziecięce
mu organizm owi dozwolić n.a wydzie
lanie nadm iernego ciepła, a w ięc nie 
odziewać go zbytnio, owszem pozw o
lić m u chodzić zupełnie nago. Także 
trzeba upraw iać inną „po litykę" 'mie
szkaniową, gdyż częstokroć w  na
szych m ieszkaniach byw a jeszcze go 
ręcej niż na uljcy w śród najw ięk
szych upałów . Aby temu przeszko
dzić. należy w ciągu 'gorącego dnia 
zamykać pkna, zapuszczać żaluzje, 
natom iast po  zachodzie słońca na 
całą noc szeroko okna otworzyć, a- 
by w te n  sposób m ieszkanie oćhło- 
azić i przew ietrzyć. ■— Także zale
ca się — jeśli ito jes t tylko możli
we — nie palić p od  kuchnią i* nie 
gotow ać posiłku  w tej jzbie, 'gdzie 
niemowlę przebywa.

Dziecko w czasie tfp&hi tak samo 
uczuwa silniejsze pragnienie, jak i 
ludzie dorośli. Częste spożywanie 
płynów  sprowadza poty, k tó re p o 

w odują zawsze ispiadek tem peratury 
organizmu, wobec tego trzeba mu 
także oprócz norm alnego pożyw ienia 
dawać i pić 1— najlep iej trochę 
chłodnej i ocukrowanej herbaty. 
Niew łaściw ie jest podaw ać wi tym 
celu m leko — bo nadm iar tegoż sp ro
wadza w tzasie  gorącym  zaburzenia 
żołądkow e nieraz naw et ciężkie 
w swych 'skutkach

A teraz parę  uw ag o  garderobie 
dorosłych, zwłaszcza mężczyzn P o
winni oni zerwać ze starym  zwycza
jem, że mężczyzna musi nosić na so
bie parę kilogram ów  odźieży, u tru 
dniającej transpirację, opięty od stóp 
aż uio g łow y jak m umja, naraża się 
łatw o {na udar słoneczny a naw et za
ziębienie. ' r

Czyż nie rozumniej, by  mężczyźni 
w czasie upałów  nosili lekkie prze
wiewne koszule, zarzucili surduty i 
m arynarki — natom iast w razie b e z 
ustannego przebyw ania na słońcu, 
głow ę sw ą nakryw ali kapeluszem o 
szerokich kresach, chroniącym odi o- 
parzeliny słonecznej. Chodzenie bez
ustannie z Igłową m enakrytą !w ża
rze słonecznym jest także niebezcz- 
ne.

• — o —

Co sprowadza s ę 
z zagranicy.

W edług  „W iadom ości S tatystycz
nych" sprow adzono ..o Polski żai pół 
roku 1920 pom arańcz za 4 rn.iljony 
167 tysięcy zł., orzechów* i m igda
łów  za 3 milj. 82 tysięcy zł., wina 
za 5 m ilj. 470 'tys. zł., fu ter w ypra
wionych za 12 m ilj. '824 tys. zł., ko
sm etyków i paćhnjdeł za 4 tniljony 
676 tys. zł., sam ochodów zla 34 m i
ljony 310 tys. zł., nrzędzy jedw ab
nej za 5 m ilj. '650 tys. zł1., tkanin je 
dwabnych za 24 m ilj. 122 rys. źł. 
wełnianych za 10 m ilj 909 tys zł 
tkanin baw ełnianych za 24,273.000 źł. 
odzierzy i konfekcji za 12 m ilj. 235 
tys. źł., igalanterji za '4 (milj, 849 
tys. .zł.

O to  pobieżnie wvm ieniony luksus. 
r y le  sprow adza burżuazja, k tóra tak 
krzyczy, aby popierać w yroby k ra 
tow e i pracę robotnika w 'Polsce. 
Robotnik przecież nie zajada p o m a
rańcz, orzechów i m igdałów  także 
nie oiżywa, wina nie popija, bo  za 
drogie, pacnnidłam i nie zlewa się. 
^a nochód f zaś zastępują mu jego 
własne nogi a odzież (nabywa w kra
in i w kra ju  daje szyć.

W szystek w vm itn iony  tow ar soro- 
Wad-za burżuazia, bogacze, których 
na to stać, bo hasz robotnik pracuje 
anio. spraw nie i dużo, więc zyski 

s4j jakim i Krezus nie gardźiłby.

Statystyka rozmnażania się

Pewien niem ieek: uczjony niedaw 
no tem u podjął się lobljczenia, ilu lu 
dzi było- dotychczas na 'ziemi. D oszedł 
on do rezultatu , że razem

46,627,843,975,075.00 ludzi.
Jest to- cyfra sięgająca poza g ra 

nice wyobraźni ludzkiej... W edług  
tego obliczenia, n,a każd!y kilom etr 
kw adratow y stałego lądu przypada
łoby 13 i pół m jljona ludzi Z ie
m ia by łaby  jednem  olbrzymiem cmen
tarzyskiem. 128 razy byłaby  przeko
pana jej powierzchnia, b*y źmieścić 
grobowiec wszystkich ludzi, którzy 

'sol wiek 'żyli na ziemi.
Interesujące są bardzo badania, 

dotyczące rozw oju ludzkości na zie
m i W 1800 r. zje/wię zamieszkiwało 
775 milionów ludzi, w 1900 r. licz
ba ta się podw aja i w ynosi 1564 
m ilj. N ajbardziej wymogła się Iw o- 
statnich 100 latach ilość :Malajeży
ków ; z 11 m ilj. w zrosła  na 67 milj. 
W tym że samym czasie rasa b iała 
(w  Europie i Ameryce) sześciokro
tn ie zw iększyła się : z 185 milj. ną 
658 m ;lj. N atom iast Chińczycy nie 
zdołali utrzym ać tradycyjnej płodno
ści. O d  r. 1800 liczba jićh tylko p o 
dw oiła się z 245 m ilj. p a  430 milj-

Najliczniejsi są na świecje Aryj-

czycy, (658 m ilj.), ludy zam ieszkują
ce wschodnią Azję (576 mil-jj) da  
lei hindusi (317 milj. > m urzyni (107 
milj.') i iinalajezycy (67 m ilj.).

W szyscy judzie m ieszkają na zie
mi na przestrzeni 2,470,905 mii kw a
dratowych.

Defraudacja 1OD.DO0 zł.
Prokurator wojskowy w  W arszawie 

ukończył w  tych dmaph przygotow a
nie aktu oskarżenia przeciw por. Ko
łodziejowi i por. L. Bukowieckiemu, 
którym zarzuca się defraudację około 
100 tysięcy złotych. Por. A. Kołodziej 
b!ył płatnikiem 2 p. saperów w  Ja
błonnie, a por. L. Bukowiecki płat
nikiem z Centralnego Zakładu Balo
nowego. W  księgach stw ierdzono bra
ki, sięgające około 100.000 złotydtl

Sobota, 3 sierpnia.
W ARSZAW A.

16.|15. Muchowi,sko dla azieei.
20.80. K oncert popularny.
2245. M uz\ ka taneczna z dnneinjgiu1 ,,()- 

aza“
KRAKÓW

17.25. .Sktutilja
19.00. Rozm aitości, kom un ika ty /

POZNAN.
19.00. Nadnl-ogi-n,i w w vkonaniu artystów  

T ea tru  No\vqgo.
19.20 Tnterludjm n m uzyczne 
20.30 Kofuc&rt popularny.
2‘Ałi5 . R adjoknbnret gram olonow y.
21.00. G0-lv koncert noeiiy firm y ..P h i

lips".
K A T O W IC E .

19.00. Rozm aitości.
20.00. Gawędy U odhahm skie wypowie tir. 
Jan  B achleda Curuiś. I

W IL N O . •
19.30. Fejleton wesoły.
22.45. M uzyka taneiczna z res tau racji , Po- 

lonja" w W ilnie.
W R O C ŁA W .

16.45. K oncert rudjoorkiestjry.
20.1S. Ollo E rich  lan d  ner i Y aleria L in 

d n e r  śpiew).
22.00. M uzcka taneczna lazzhancm rad io 

stacji.
TULUZA.

21.30. K oncert m uzyki w iedeńskiej.
21.45 . Akord jon. '
22.00. K oncert onnesiry .
22.45. M uzyka taneiczna.

R K i : t , r \ .
1730 . K oncert pojśiilarny.
20.00. R a.ljokabarel.

PRAGA.
16.55 Konicerl poiplulariiy.
18.00. M uzyka fortepianowa.
20.30. Kom odja S lroupoznicky‘eigo.
22.25. .razzband z JoachiinslbiiUi 

W IR  REN.
16.00. K oncert poipołu dniowy.
20.15 ,,F ra  IJi ivolo“ opera kom iczna 

Aubera.
BU D A PESZT.

17.10. Kapcia cygańska.
18.30. K oncert ork iestry  .stołecznej.
22.00. Koncert orkiestry operow ej. 

MOSKWA.
1015. Pie»śm ludowe.
15(00. Lekki koncert.
20.00. W ieczór m uzyczno- literacki.
22.55. D zwon zegara krem low skiego.

—o—
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W^lka zniżka cen obuwia
wszelkiego rodzaju sprzedaje tyiko przez sierpień 

MAGAZYN OBUW IA K R A C H  A
n i  H a l i c k a  1 5  t a n i o  b o  w  p o d w ó r z n !

Kącik humoru.
Nfl CZASIE.

—  Tatusiu ! namcizyciel powiedział mi, 
że ja jestem tuman i jdjota.

—  Nie tnairtw Aę synku, twemu ojcu 
też lak mówiono, a pirzepież jest dzi
siaj 'komisarzem rządowym.

W SZKOLE. I J
Nauczyciel: Dzisiaj będziemy1 tworzyć 

zdaniai, w których przychodzi odmiana 
zaimków osobistych: ja, ty i, on itd 
—  J o z u !  Jeśli np: two, ojciec pow ie: 
„ja wychodzę1*, co mu na to odpowia
daj twoia m am a? ,

Józio Ty zostaniesz w domu.

RANNY PTASZEK. ,
— W stawaj p ręd k o 1 TXvój (stryj umarł 

dziś o i3-fciej ra n o ! i 1
—  /laaa... z niego zawsze był ranny 

ptaszek! j

BŁĘDNE KOŁO
—  Dlaczego l i e  wracasz dó domu?
—  Bo moja, żona jest w  złym hu

morze. j  1
. —  Dlaczego jest w  zliym humorze?

—  Bo nie siedzę w domu.
i _____

CIEKAWY. ,
Pani Iza opowiada o Swjym pobicia 

w  letnisku podczas ostatnich chłodów.
—  Było tak Zimno, że rui zęby for

malnie szczękały !
A na to ktoś niespodziewanie:
—  Przepraszam panią.. Od1 jakiego

dentysty?...

ŁATWO ZROZUMIAŁE
Gdyi rozprawiano w- towarzystwie o 

uipadku moratnośpi, nagle zabrała głos 
ciocia Femcia.

—■ Niech pubie mówią i piszą, co 
cucą, ale ja widzę, że mężczyźni są o- 
beicnie moralniejsj, niż dawniej.

—- Jckto? |
—- Trzydzieści lat tomu hjgd|y nie mo

głam sama przejść spokojnie przez u- 
l;cę, a dziś nawet nje Spojrzą wl mą 
stronę.

Tv LKO DLA TEGO.
S ędzia: Cożeś ty zw ano wał ? Beż 

najmniejsze) jpirziycziyny zrobiłeś taką a - 
w anturę na ulicjd 1

Opryszek: A no, bo trzech policjan
tów  stało p a  rog'U i pje mielj njc: do ro- 
bbty! , i i

MIAU "WĘGLOWY siprzeda M iejski Za
kład  A prow izaeyjny loco piw nico b u d y n 
ków  m iejskich  w ilości około 45 to n  — 
Inform acje tei. 23 -20. i— O ferty  Ul. 'Eufeze- 
w icza 1, od 8 — 15 J 1 ( 1

SPRZEDAM  dom  i ogród. W iadom ość: 
W oJanka. Ol. Zielona N r. 1396. Kordlasie- 
wiicz L udw ik. i < *■ [ '

U N IEW A ŻN IA M  zgubioną, legitym ację U1- 
rzęuow ą, w ydaną Ipirzęz Urząd' W ojew ódzki, 
we Lwowie, n a  nazw isko Zofji Kulchar- 
skiej, urz. - II. kategorji XI, st. służb. i

U CZN I DO N A U K I E LE K T R O -IN ST A L A - 
TO RSTW A  poszukuje  f in n a  „K ontak t" , 
przedsiębiorstw o elektro techniczne ul. 
Sykstuska 14.

B Ó L  
0&QWY

usuw a
PROSZEK D L A  DOROSŁYCH  

z f. m.

„KOGUTEK-Migreno 
Neryosjn"
w y r o b u  a p t e k i  

GĄSECKIEGO w Warszawie
Sprzedają a pt e k i .

f  i p i a  ta fe n
ul Szajnochy I. 2.
poleca następujące k s i ą ż k i :
Frankowskf: Ubezp. na wypadek

cboroby .....................................—’70
— Ustawa o ubezp. na wyp. 
choroby wraz z ordynac. wyb. 
do Kas chorych (w opr.) . . 8’— 

Umowa o p ra cę  pracowników um ysł, b —  
„ , „ robotników . . . 2*40

Sądy pracy ......................................... 2'40
Urlopy wypoczynkowe . . . . . 3*—  
Regulamin czynności kas chorych . 1‘— 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra

cowników umysł........................ 1‘50
D. Gros: Powojen. odbud. Polski . 1'20 
Janelli: Ustawa o ubezp. od wy

padków ( o p r . ) ........................... 9'—
Kraheiska: Praca dzieci i miodoc, 2 50 

Ocl rona Drący w Polsce . . . 1'—
djonizm A d w o k a t ó w ......................... — '50
Limanowski: Rozwój polak. myśli

socjalist.......................... . . 1'60
Bucharin: Teorja materjal. nist. . 8'—

I'

PRAWO 0 EMIGRACJI W POLSCE !
Teksty ustaw, rozporządzeń, instrukcji oraz układów międzynarodowych

wraz z komentarzem.
D O D A T E K -  Przepisy imigracyjne o warunkacn wjazdu do Argentyny, 

Australji, Brazyiji, Francji, Kanady, Niemiec, St. Zjedn. Am. półn. 
i Urugwaju z wzorami podar i form larzy.
Nakładem HI i nist. Pracy i Opieki Społecznej 
cena 9*50 —  z przesyłką pocztową 11'— Zł.

do nabycia

w Księgarni Ludowej, Szajnochy E. 2.

C E N N I K  s
Za 1 wiersz m 'm . 1 szpalt. szer. 32 m /m . za tekstem . . — '16 fir. Cala strona za tekstem ........................ zł.

> » > > > > » 66 » nadesłane . . —'40 > Poł strony » » .......................................... .... . . . 1 2 6 - *
> » » * » > » » > w tekście, kronika — '70 > Ćwierć sir > » ............................ • .................... . . . 66'— >

> > > > > > » » po kronice . . — '66 > Jedna ósm a strony za tek stem ...................................... . . . 35 - >
> > > * > > > * » na 1-szej str. . —'80 » Cała pierwsza strona pod nagłówtuem . . . . . . . . «00 — >

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s o o w e  25°/o d r o ż e j . 1

Reciakloi- odpow iedzia lny: JU L IA N  RYCH L EW SK I. — D ruk. Lud. Splóldż. Tow. Wiid. Lwów, ul. L. Sapieht, 77 ,, Tel. 496.


